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Lud W iedn ia  w ita  delegatów p rzybyw a jących  ze w szystk ich  krańców  św iata
(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

----------------------------------------------------------- i p ó ź n y m  w ieczorem  w  środę de | p ism a z przybyciem  do W ied - aby przepędzeni zostali podżega- :
t t  j - i ł  i  x  . , , .  * legafcja polska w yb rana  przez i n ia  w  osta tn ich dniach „sp e c ja -j cze w o je n n i!“n u ty  pod leg le  p rze m ys ło w i s ta li | I I  O gó lnopolski Kongres O broń - | l is ty “  am erykańskiego „od j W ym owa te j wypow iedzi na-

1 ' '  1 ców P oko ju  p rzyb y ła  do W ie - j spraw  in fo rm a c ji i  propagandy“  i b iera w łaściwego znaczenia je

by udać się do W iednia. W  [ lu  na Kongresie i to — w brew  
ten sposób spełniam  swój na j- j frank is tow sk iem u te rro ro w i — 
wyższy obowiązek względem i nie ty lk o  z em igracji.

spec rai iie i w y k o n a ły  p la n  ro czny  d n ia - Delegacja nasza została i senatora F u lb r ig h ta . F u lb r ig h t | ś li się uwzględni, że rząd F igla
* ’’  '* 17 •’ ■ > ¡serdecznie pow itana  przez lic z - ]  odby ł w  ostatn ich dniach k ilk a  ] zakazał urzędnikom  pa ńs tw o -j moje serce m a tk i nakazuje m i

człow ieka i  względem m uzyki. 
N ie należę do żadnej p a rtii, ale

Załogi kopalń rud nieżelaznych meldują 
o wykonaniu rocznych zadań produkcyjnych

j nych przedstaw ic ie li społeczeń- I kon fe ren c ji z au s triack im i w y -  ] w ym  jak iegoko lw iek  udzia łu w  I stanąć po stronie życia prze- 
I stw a wiedeńskiego, a w  szcze- j sok im i urzędn ikam i d la  spraw  ! Kongresie w  ja k ie jk o lw ie k  bądź j c iw ko  śm ierci. Dum na jestem,

Duży sukces odniosły zakłady I wożeniu ru d y  z p rzodków  na 
hutnicze podległe Centralnemu | podszybie.

igólności przez przedstaw ic ie li 
A u s tr ia ck ie j Rady P oko ju . W rę-

Zarządow i Przem yślu S ta li Spe­
c ja lne j, które w  dn. 9 bm za 
m eldow ały o w ykonaniu planu i 
na rok  1952. Do w ypełn ien ia  ! 
planu rocznego na 22 dn i przed 
term inem  przyczyn iły  się prze

in fo rm a c ji i  prasy.
M im o spisku m ilczenia w  p ra ­

sie bu rżuazyjne j społeczeństwo 
austriack ie  in fo rm ow ane przez

czając naręcza k w ia tó w  delega­
tom  po lsk im  przedstaw icie le

J społeczeństwa austriackiego w y -  i prasę postępową w ykazu je  ja k  
(Kor. wl.). W  dn iu  9 bm. n a j-  ¡ ra z ili radość, że mqgą w  m u- [na jżywsze zainteresowanie i  

w  Polsce Rejonowa ! rach swoje j sto licy pow itać de- j sym patię d la  Kongresu.
Zbiornica Złomu w Katowi- logację P o lsk ie j Rzeczypospoli- j C harakterystycznym  p rzyk ła -
cach zameldowała o w ykona- i  di Ludow ej k ra ju , stojącego ■ dem tych  nas tro jów  niech bę~

rip w w vs ti-im  7aw j  hut- Raił i n iu  w  102 procentach rocznego ; w  p ierw szych szeregach św ia to - ; ¿zie choćby pierwsze zetkn ię-
R atorv“  F e rrnm “  i' s l  1 planu zb ió rk i ziomu. P racow n i- : wego ruchu  poko ju , k ra ju , k tó - ! cie się delegacji po lskie j z u -

'  ’ "  ”  cy te j zb iorn icy zebrali 512 ty -  i rego ca ły naród swą codzienną ro d n ik a m i aus triack im i w
sięcy ton złomu stalowego i  | pracą przyczyn ia się do wzm óc- j c h w ili gdy nasz pociąg znalazł 
zobow iązali się do końca roku j n ien ia  s iły  obozu pokoju. j sję na te ry to r iu m  A u s tr ii.Spośród przodow ników  pracy 

i rac jonalizatorów , k tó rzy  po­
ważnym  wkładem  pracy przy­
czyn ili się do sukcesów zakła­
dów  podległych CZPSS, na czo­
ło wysuwa się w  hucie „B a il-  

. don“  zespół pierwszego w yta - 
piacza Ryszarda Tkaczyka oraz 
zespół w a lcow niczy m istrza K a­
ro la  Cygusa. Do p rzodu ją ­
cych ludz i w tym  zakładzie 
należy rów nież in żyn ie r So­
ko łow sk i. Z g łos ił on trzy  do­
niosłe uspraw nienia p rodukcy j­
ne, z których jedno pozwoliło 
uzyskać trz y k ro tn y  wzrost w y ­
dajności pracy przy jednej z o-

ściągnąć jeszcze 20 tys. ton te­
go cennego d la  naszej gospo­
d a rk i surowca.

Do przedterm inowego w yko­
nania pla-nu rocznego p rzez/K a­
tow icką  Zb io rn icę  p rzyczyn iły  
się poważnie zobowiązania pod­
jęte przez załogę dla uczcze­
nia w yborów  do Sejm u i X IX  
Zjazdu KPZR.

Podczas rea lizacji zobowią­
zań pracow nicy zb io rn icy  pra­
cow ali in tensyw nie w  terenie 
nawołując do zb ió rk i złom u co­
raz szersze kręgi społeczeństwa, 
pobudzając do energiczniejszej

*
R eakcyjny rząd F ig la  chce o- 

toczyć Kongres Narodów  m u- 
rem  m ilczenia. A k c ji p rz e m ili 
czania Kongresu przypisać ró w ­
nież należy zarządzoną przez re-

| U rzędn icy c i serdecznie pozdro- 
jw i l i  delegatów udających się 
na Kongres i  życzyli im  powo­
dzenia w  obradach.

K iedy  pociąg nasz ruszał z 
m iejsca, udając się w  dalszą 
drogę do W iednia, jeden z u -

ż im  F ig la  dzisiejszą kon fiska - rzędników  austriackich zawołał 
tę postępowej „Oesterreichische I na pożegnanie: „W iedzcie, dro- 
Z e ilun g “ . V/ kołach kongreso- - dzy przyjacie le, że lud A u s tr ii 
w ych  wiąże się kon fiska tę  tego ; jest z wam i. Uczyńcie wszystko.

| form ie , nawet gdyby chodziło 
ty lko  o złożenie podpisu na l i ­
ście z pozdrow ieniam i dla K on ­
gresu.

*
S iłę oddzia ływ ania Kongresu [ 

Narodów m ogliśm y ju ż  zauwa- ! 
żyć w  pociągu w iozącym  dele- \ 
gację naszą z W arszawy do W ie- i 
dnia. W raz z delegacją znajdo- ; 
w a ła  się przedstaw icie lka spo­
łeczeństwa brazy lijsk iego pani i 
D ‘Am brosio , w y b itn y  m uzykolog i 
i dy re k to r konserw atorium  w  
R io de Janeiro.

Pan i D ‘Am brosio  p rzyby ła  do i 
P o lsk i by brać udzia ł w  ju ry  ] 
M iędzynarodowego K onkursu 
Skrzypcowego im . H enryka W ie­
niawskiego w  Poznaniu.

—' Kocham  skrzypce —  pow ie­
działa pani Dam brosio — ale 
żeby ludzie m ogli cieszyć się 
niepodzielnie pięknem  ich 
dźw ięków  potrzebny jest pokój 
i dlatego też opuszczam Poznań,

że dzięki postawie w ie lu  tak ich  
lu dz i ja k  ja  k ra j m ój nie został 
dotychczas w c iągn ię ty  w  odmę­
ty  w o jn y  przeciw  męczeńskiej 
K ore i. Rząd B razy lii, posłuszny 
USA, chciałby może tego, ale , 
zmuszony jest liczyć się z wolą i w i on — jest szczególnie ła tw o

Delegat kubański, k tó ry  w ra­
ca z dwumiesięcznego pobytu w 
ZSRR, w  Polsce i w  NRD jest 
pełen zachwytu dla osiągnięć 
narodów w kra jach obozu poko­
ju  i socjalizm u, a zwłaszcza dla 
w spaniałe j pomocy udzielanej 
przez K ra j Rad kra jom  demo­
k ra c ji ludowej.

— Nam Kubańczykom  — mó-

pokoju ludu brazylijskiego.
Na stacjach czechosłowackich 

do pociągu wiozącego naszą de­
legację przybyw ało coraz w ięcej 
delegatów z rozm aitych k ra jó w  
a wśród nich delegaci kubańscy, 
hiszpańscy, włoscy, k tó rzy  z róż­
nych okazji w  ostatn ich czasach 
zna jdow a li się w  k ra jach  obo­
zu pokoju, a teraz udają się do 
W iednia. Wszycy on i m ó w ili o 
prześladowaniu obrońców poko­
je w  ich kra jach, ale wszyscy 
równocześnie pe łn i b y li op ty­
m izm u i bojowości.

— Nasz naród — m ó w ił H i 
szpan — nigdy nie 
w a lk i 7. faszyzmem. W alkę tę 
nadal prowadzi. Będzie nas w ie -

oce'nić w ielkoduszność te j pomo­
cy na tle  cynicznej grabieży na­
szych bogactw narodowych 
przez im peria lis tów  am erykań­
skich. A le  Kuba nie chce zo­
stać ko lon ią  amerykańską. Nasi 
delegaci powiedzą to na K on­
gresie. Chcemy pokoju, chce­
m y wolności i suwerenności 
narodowej.

W łosi, k tó rzy  za ję li m iejsce w  
naszym pociągu w yraża li swoje 
oburzenie z powodu ostatnich 
represji stosowanych przez De 

| Gasperi‘ego wobec delegatów na 
, Kongres. A le  i ich słowa prze- 

przerw ał I pojone b y ły  niezłomną w ia rą  w 
: wolę w a lk i narodu włoskiego 
o pokój. Z ja ką  satysfakcją je ­

den z w łoskich delegatów opo­
wiedzia ł nam o burżuazyjnym  
»enatorze. k tó ry  na wieść o pod­
łym  manewrze De Gasperrego, 
w yk rzykn ą ł: ..Jeśli nie wolno 
pojechać do W iednia to pójdę 

I pieszo“ .
❖

Jest późna noc. W iedeń jest
[ opustoszały z ludności, ale przez 
j słynny R ing podążają do budyn- 
\ k " .  gdzie mieści się sztab orga- 
; nizacyjno-teehniczny Kongresu 
! grupy mężczyzn i kob ie t z wa- 
, lizkam i w rękach.

P rzybyw ają delegaci na Kon- 
I sres b ia li, czarni, żółci. Z lodo­
w ate j Północy, z a frykań sk ie j 

! s tre fy podzw rotn ikow ej, z odle­
głej. bohaterskie j Korei, z V ie t- 
namu. z Egiptu, ze wszystkich 

! stron świata.
Zza rogu wychodzi nowa g ru­

pa i nuci hym n młodzieży „N ie  
zna granic ni kordonów pieśni

i zew...“
Zew w a lk i o wolność, o szczę­

ście narodów, zew w a lk i o ży­
cie, zew ogarn ia jące j cały 
św ia t w a lk i o bra terstw o m ię­
dzy narodam i — o pokój.

AR TU R K O W A LS K I

perac.n produkcyjnych. W hu- pracy na tym  polu w ie le  riy rek- 
cie ,'B a to ry “  przodujące miejsce c ji, rad zakładowych a zw ła- i
we" w spółzawodnictw ie o przed­
te rm inow e w ykonan ie  planu 
rocznego zajęły m. in. m łodzie­
żowe brygady w ytap iaczy: R y­
szarda Szmidta i Jana Kuracza 
oraz kowala H enryka G ruszki. 
Czołowi przodownicy pracy w 
hucie „F e rru m “  to p ierwsi w y - 
tapiacze: W ładysław  Gałuszka. 
W ik to r F as try jok  i W ik to r Le­
m ański, a w  hucie „A nd rze j'

szcza kom ite tów  złomowych. 
M iędzy in nym i dzięki ścisłej 
współpracy inspektorów  zb ior­
nicy Eugeniusza P ię tk i, W acła­
wa Dubieieckiego i Januszkie­
wicza z dyrekc ją  i kom ite tem  
złom owym  Zakłady w yrobów  
ku tych (daw. huta „M iło w ic e “ ) 
już w  pierwszych dniach lis topa­
da przekazały do up łynn ien ia  
wyznaczoną na nie ilość złom u w

spawacze: Jan Spałek, Jan P ta - ; bieżącym roku. a do dn ia 10 
sżcz.yk i Leon Bula. g rudn ia br. u p ły n n iły  dodatko­

wo 840 ton złomu stalowego.
(L. T.)❖

*W  dn iu 11 bm. w yko na ły  i 
p rzedterm inow o swój plan p r o - ; Centrala Spółdzielni 
d u kcy jn y  na rok 1952 zakłady \ portu wykona ła pian

Trans-
na rok

podlegle C e n t r a ln e m u  Z a r z ą d o ­
w i  K o p a ln ic t w a  R u d  N ie ż e la z ­
nych. Do sukcesu tego przy--
czyn iły  się w  dużej m ierze za­
łog i przodujących kopalń i za­
k ładów  wzbogacania rud n ie ­
żelaznych, ja k  np. Zakładów 
G órn iczo-H utn iczych im. J. 
M arch lew skiego, Zakładów
G órn iczo-H utn iczych w  re jon ie  
O lkusza i innych , k tó re  już  w 
ciągu października i listopada 
br. w yko na ły  w  całości swoje 
zadania roczne i da ją wysoką 
p rodukc ję  ponadplanową.

Ź ródłem  cennego sukcesu k o ­
p a lń  m e ta li nieżelaznych jest 
stałe unowocześnianie wyposa­
żenia kopa lń  i zakładów wzbo­
gacania rud oraz udoskonalanie 
metod pracy, pozwalające na 
podniesienie je j w ydajności.

W  roku bież. wprowadzono 
do pracy w kopaln iach m eta li 
nieżelaznych wysokowydajne, 
n igdy przedtem nie stosowane 
u nas mechanizmy. W n iek tó ­
rych kopaln iach p racu ją  ju ż  sa- 
m o ładow ark i p ro d u kc ji radziec­
k ie j, um ożliw ia jące znaczne 
zwiększenie w ydajności pracy 
p rzy załadunku rudy. Do prac 
ziem nych na pow ierzchn i oraz 
do przeładowania rudy zastoso­
wano czerpaki mechaniczne. 
Rozbudowano ponadto trakc ję  
e lektryczną w  podziemiach k o ­
pa lń i wprowadzono lokom oty­
w y akum ula torow e przy prze-

1952 w  zakresie działa lności 
przem ysłowej i usług transpor­
towych do dnia 31 października 
br. w  106,5 procenta, zaś p la ­
ny operatywne do dnia 13 lis to ­
pada br. w  100.5 procenta.

❖
Zakłady Rybne Nr 4 w Choj­

nicach i Zakłady Rybne N r 14 
w Szczecinie ja ko  pierwsze 
wśród Zakładów  C entra li Ryb­
nej w ykona ły  zadania planu 
na 1952 rok.

P a rty jn e  ko n fe re n c je  
spraw ozda w ęzo-w yborcze

6 i 7 odby ły  się w  w o j. ka - j sze w skazyw a li m. in . na k o - 
tow ick im  konferencje  sprawoz- ; nieczność podniesienia poziomu 
dawczo-wyborcze m ie jsk ich  o r- ! pracy K om ite tu  M iejskiego, 
ganizacji p a rty jn y c h  w  Będzi- W  M ysłow icach delegaci k ry ­
nic. Cieszynie i  M ysłow icach tyko w a li ustępujący K om ite t 
oraz pow ia tow e j organ izacji M ie jsk i za niedostateczną po-
p a rty jn e j w  Lub lińcu . Ogółem 
w  konferencjach tych  uczestni­
czyło 619 delegatów. W  refera-

moc udzielaną podstaw owym  
organizacjom  p a rty jnym . Dele­
gaci dom agali się, aby na ze­

tach ustępujących kom ite tów  bram ach p a rty jnych  częściej 
p a rty jn ych  dużo m iejsca po- ! wygłaszano re fe ra ty  polityczne, 
święcono podsum owaniu do- | W  Lub lińcu  delegaci k ry ty c z - 
świadczeń a k c ji wyborcze j do j n ie ocenili pracę I  sekretarza 
Sejmu i  zagadnieniu pracy z i KP, zarzucając m u, że ma nie- 
aktyw em  p a rty jn y m  i  bezpar- i w łaśc iw y stosunek do ludz i, że 
ty jn ym , k tó ry  się w y ró ż n ił w  pracą k ie row a ł zza b iu rka , że 
okresie kam pan ii wyborczej. gdy w yjeżdża ł w  teren — to 

D yskusja by ła  żywa i  zaw ie- ty lk o  do dobrze pracujących 
ra ła  w ie le  akcentów  k ry ty -  organizacji pa rty jnych , pom ija- 
k i. W ie lu  delegatów naw ią - jąc organizacje słabsze, 
zyw ało w  swych w ystąp ieniach i W szystkie konferencje p rzy - 
do nauk- płynących dla nas z ję ły  uchw a ły, w  k tó rych  u -
dorobku X IX  Z jazdu KPZR.

W Będzin ie wzię ło  udz ia ł w  
dyskus ji 41 delegatów. Towarzy-

względniono głosy k ry ty k i,  o A z  
dokonały w yboru  nowych w ładz
partyjnych.

Sukces budowniczych „Wierzbicy u

Zespoły robocze Kie leckiego budowie dalszych ob iektów  
Przemysłowego Zjednoczenia w ie lk ie j cem entowni w  W ie rz -

1 Budowlanego pracujące przy

W i e l k i  K o n g r e s

Wojewódzkie zjazdy 
delegatów

spółdzielczości wiejskiej

W  W iedn iu  rozpoczyna obrady K o n ­
gres N arodów  w  O bron ie  P okoju . N a­
ród nasz z radością w ita  obrady w ie lk iego  
Kongresu, z radością i  dum ą spogląda na 
drogę ja ką  ruch poko ju  —  którego naród p o l­
ski jest ja k  n a ja k tyw n ie jszym  uczestni­
k iem  —  p rzeby ł od Kongresu W arszaw skie­
go.

N ie  by ło  w  h is to r ii żadnego zjazdu, żadne­
go kongresu k tó ry  by pod względem  siły , re ­
prezenta tyw ności i  zasięgu d o ró w n yw a ł K o n ­
gresow i N arodów. Do W iedn ia  z jecha li się 
p rzedstaw ic ie le  w szystk ich  narodów  św iata, 
narodów  w o lnych  . —  w yzw o lonych  spod 
ja rzm a ka p ita lizm u  i  narodów  uciskanych 
przez rodzim ych i  obcych ciem iężycie li. Do 
W iedn ia  p rz y b y li p rzedstaw ic ie le  k lasy ro ­
botn iczej i  różnych w a rs tw  społecznych, róż­
nych św iatopoglądów , ras, w yznań  i p rzeko­
nań po litycznych , ale zjednoczeni w  sw ym  dą­
żeniu do poko ju . W  W iedn iu  zeb ra li się p e ł­
nopraw n i, p ra w d z iw i p rzedstaw ic ie le  całej 
pokój m iłu ją ce j ludzkości, aby szukać dróg

raz straszliwsze położenie mas pracujących. 
W  ty m  samym czasie ko lon iza to rzy  toczą 
k re w  z narodów  V ie tnam u  i  M a la jów , T u n i­
su i M aroko, K e n ii i  T angan ik i. O brady K on ­
gresu p rzypada ją  na okres k iedy  im p e r ia li­
ści przyspieszają przygo tow an ia  w ojenne na 
w szystk ich  fron tach , w zm agają h is te rię  w o­
jenną; a jednocześnie, k iedy  trzeszczą i  pę­
ka ją  w szystk ie  szwy w o rka  sprzecznych in te ­
resów —  obozu im peria lis tycznego.

A le  znam ienną i  decydującą cechą naszej 
epoki są n ie  'ludobójcze p la n y  i  p ra k ty k i im ­
p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i  ich  h it le ro w ­
skich  w spólników,- ociekające k rw ią  i  p ianą 
w ściekłości do w szystkiego co ludzk ie , co po­
stępowe. W ściekłość i  aw anturn iczość podże­
gaczy w o jennych  jes t w yrazem  ich  słabości.

Decydującą cechą naszej epoki jes t w zra ­
stająca przewaga obozu poko ju , ze Z w iąz­
k iem  R adzieckim  na czele, nad obozem w o j­
ny, jes t n ieznany w  dzie jach rozm ach, zasięg, 
stopień zorganizow ania ruchu  poko ju , ogar­
niającego se tk i m ilio n ó w  ludz i w szystkich 
kon tynen tów , w szystk ich  k ra jó w  św iata.ff! Zgodnie z uchw a łam i Ai T . , ,  , . . . .  . . .

T. ' cnń irU ipW m ri 7 an. ; » znalezc sposoby zapobieżenia groźbie no- ,
Patrzenia i Skuou, tw o rz y "s ię ! w ej w o jn y , aby uczynić w szystko dla o b ro - j W yrazem  s iły  tego ruchu  jest 500 m ilio -  
obecnie, w  miejsce is tn ie ją cych : n y  św iata, swoich k ra jó w , swoich d o m ó w ,, n o w  .podpisów  pod A pelem  Sztokho lm skim  
dotychczas oddzia łów  okręgo-1 swoich rodzin , swoich dzieci, d la obrony m i- | o bezw zględny zakaz b ro n i atom owej i  wszel- 
w ych CRS „Samopomoc Chłop-1 lio n ó w  is tn ień  lu d z k ic h -p rz e d  ludobó jczym i i k ie j b ro n i masowej zagłady, O wzrastającej 
ska“  •— W ojewódzkie Z w iązk i j zakusam i am erykańskiego im p e ria lizm u  — j z ro k u  na rok  potędze tego najw iększego 
G m innych Spó łdzie ln i (WZGS-y). I ośrodka św ia tow e j re a kc ji i  o rganizatora j w  dzie jach ludzkości ruchu  św iadczy ponad 

Przekształcanie oddziałów agres ji —  oraz jego h itle ro w sk ich  pom ocni- I m ilio n ó w  podpisów  pod Apelem  S w ia to- 
CRS w W ZGS-y odbywa się na ków . i w ej Rady P oko ju  o P a k t P oko ju  m iędzy p ię -
specja lnych zjazdach delegatów,| T̂ _ . .  . , ] cioma w ie lk im i m ocarstw am i.

jazdu am erykańskich  im p e ria lis tó w  na K o ­
reę, potęp ien ie  ba rbarzyństw a agresorów, 
stosowanej przez n ich  b ro n i bak te rio log icz­
nej i  m ordow ania  jeńców  w o jennych. N ara­
sta w a lka  narodów  o natychm iastow e zakoń­
czenie w o jn y  w  K ore i.

O potędze ruchu  p oko ju  św iadczy poparcie 
najszerszych mas narodów  św iata dla w a lk i 
narodow o-w yzw oleńcze j p rzec iw  im p e r ia li­
s tycznym  ko lon iza to rom  w  V ie tnam ie, na M a­
la jach , w  Tunis ie  i M aroko. N a rody  św iata 
coraz lep ie j zdają sobie sprawę, że ucisk ko ­
lo n ia ln y  stanow i niebezpieczeństwo dla poko-

bicy osiągnęły now y poważny 
sukces. M im o w a run ków  zimo­
wych zakończono w  rekordo­
w ym  tempie betonowanie ścian 
6 w ie lk ich  silosów —  zb io rn i­
ków  na cement. Betonowanie 
rozpoczęto 25 listopada o godz. 
23.30, a już  10 grudn ia o godz. 
15.00 zameldowano o zakończe­
niu tych robót.

Sukces ten uzyskana m. in.

narodów  św iata  k ie ro w a ły  się ku  M oskw ie  —  
s to licy  poko ju.

Obok delegacji Z w iązku  Radzieckiego 
w  obradach Kongresu b io rą  ja k  n a ja k ty w ­
n ie jszy udz ia ł delegacje w szystk ich  k ra jó w  
obozu pokoju, z każdym  dniem  krzepnącego zastosowaniu cementu
i  znacznie dziś s iln ie jszego od obozu w o jny . : szybkosprawnego polskiej pro-

Jak n a ja k tyw n ie jszy  udz ia ł bierze w  obra- dukcdi' którego technologię w y - 
dach Kongresu N arodów  w  O bron ie  P oko ju  | twarzania opracował laureat 
naród po lsk i. „N a ród  p o ls k i —  m ó w ił tow a- i Nagrody Państwowej I  stopnia 
rzysz B ie ru t w  Sejm ie — jest dziś czy n n y m  ! inż. Grzymek. Przy użyciu z w y . 
w spółuczestn ik iem  najpotężniejszego ru c h u  kiego cementu roboty te t rw a -

że w a lka  o niepodległość narodow ą jes t [ postępowego w  dziejach lu d zko śc i w ie lk ie -  | łyby ok. 3 miesięcy. Na znaczne]u,
nieodłączna od w a lk i o pokó j, jes t częścią go ru c h u  o b ro ń có w  p o k o ju , k tó r y  o g a rn ia  przyspieszenie tem pa budowy
składow ą ruchu  przec iw ko  w o jn ie . j zas' ^ ‘ em o lb rzym ią  większość ludz- ¡wpłynęła również

Ś w iadectw em  potęgi tego ruchu  m ilio n ó w  1. , , , , . . organizacja robót,
jes t w ie lk i Kongres N arodów . i N f ° d P °ls k l- doz,na} okropności w o j­

ny, k tó ry  doznał okrucieństw a h itle ro w sk ich

wzorowa

N arody  św iata pragną poko ju . I  d latego ich 
przedstaw ic ie le  z jecha li się do W iednia, by 
obradować nad drogam i obrony i u trw a le n ia

okupantów
W a ll S treet —  przepo jony jes t gorącym  u m i­
łow an iem  pokoju. Naród po lsk i św iadom  jest,

pokoju. G a is tka  bank ierów , m onopolistów , , ¿e ty lk o  pokó j może zapewnić ro z k w it nasze 
podżegaczy w o jennych, k tó rz y  ną k rw a w e j g0 wspaniałego budow nic tw a, rozw ój k u ltu ry
rzezi chcą zbić nowe m ilionow e  zyski, boi się 
i n ienaw idz i poko ju. I  d latego szka lu ją  K o n ­
gres N arodów.

S trach am erykańskich  podżegaczy w o jen -

Dużą pomocą było także za-
d z is ie jszych  podop iecznych  stosowaniu rusztowań ślizgo­

wych o ruchu ciągłym, które 
w  m iarę betonowania oraz w ią ­
zania i twardnienia betonu 
przesuwa się w górę. Projekt 
tych rusztowań ja k  również do­
kum entację techniczną oraz 
opis techniczny dostarczyło ra ­

co podyk tow a ło  rządom  im peria lis tycznym , ] na jis to tn ie jszy  w k ła d  w  dzieło um ocnienia 
k ie ro w n ic tw o m  bu rżuazy jnych  i  socja lzdra- : obozu pokoju, w  dzieło obrony i u trw a le n ia  
dzieckich p a r t ii  dokonyw anie  prób un iem oż li- - poko ju  św iatowego. Swą niezłom ną w olę 
w ien ia  w y jazdu  delegatów z k ra jó w  k a p ita li-  j w a lk i p rzec iw ko  w o jn ie  naród nasz zjedno-
stycznyeh na Kongres do W iednia. A le  ani ; czony we F roncie  N arodow ym  pod wodzą

K o o NT A ■ n t ■ p i  • h i " ” *“ “  zarządzenia adm in is tracy jne , ani w a szyn g to ń -: towarzysza B ie ru ta  w yraża budow nictw em
wybranych ostatnio na walnych [ w m o m e n c i l  ^  W e ^ im D e r iS S w c z n i W zrost św iadomości najszerszych mas lu - sko-w atykańska  org ia  oszczerstw na Kongres [ socjalizm u, budow n ic tw em  P olski N owych
zgromadzeniach w gminach 1 zb^odlX rz ™ k o n ^ ^  dow ych, z ryw an ie  m aski z im pe ria lis tycz - j N arodow  Powstrzym a y  ludz i szczerze j H u t i  M D M -ow , P o lsk i szczęśliwej i bogatej
na zjazdach powiatowych. , zhrodm arze ; nych p lanów , z mechanizm u przygotow ań w o - ! W ą c y c h  poko ju  i  w spó łpracy m tędzy na- Tej w o li dał w yraz  naród po lsk i w  K cn s ty -

delegatów rolniczej spółdziel- [ wszysUo, aby me dopusctc do pokojowego j J -  
czości zaopatrzenia i skupu od- ] rozw iązania  p rob lem u koreańskiego. Jedno- J
był się. ostatnio w Poznaniu. j czesnte w aszyng tońsko-h itłe row ska  spó łka : w zrostow i sw iaoomosci naroaow  ; dza p0k-oj u —  Zw iązek Radziecki. „C o  się ! Ta w o la  zna jdu je  w yraz  w  b ra te rsk ie j p rzy

Jednomyślnie głosowali dele 
gaci zjazdu za przyjęciem no -

i ośw ia ty, w zrost dobrobytu. Z d rug ie j s tro ­
ny  naród nasz św iadom y jest, że budow n i­
ctw em  poko jow ym , że wzm acnianiem  s iły  
obronnej o jczyzny, w a lką  2 im p e ria lis tycz ­

nych przed pokojem , przed narodam i —  oto, n ym i agenturam i w ew ną trz  k ra ju  wnosi swój ; dzieckie biuro projektowe G i-

przyspieszenia robót uzyskano 
znaczne oszczędności m a te ria ­
łowe. M. in. zużyto na szalo­
wania ty lko  ok. 150 m  sześć, 
budulca zamiast 1 tys. m  sześć, 
budulca niezbędnego p rzy za-

wego statutu W ojewódzkiego 
Zw iązku G m innych Spółdzielni

pragnących poko ju  i w spó łpracy m iędzy ną-
to zasługa, a jednocześnie w yraz  i Fo d a m i’ nie u m n ie js z y ły  w  n iczym  reprezeri- j tu c ji P o lsk ie j R zeczypospoU te j'Ludow eT T tę  

potęgi św iatowego ruchu  poko ju . i ta tyw nosc i Kongresu. . w o lę  p o tw ie rd z ił w  w yborach do Sejm u g ło -
■ , ■ , , ,  Ostoją św iatowego ruchu  poko ju  jest tw ie r -  sując jednom yśln ie  za pokojem  i socjalizm em

. . .  - • , , ° Z1Qkl J vzro f ow l f w ladom oscl. narodow  dza poko ju  -  Zw iązek Rad/
w y ła z i ze sko ry  by przyspieszyć usankcjono- ¿ak szeroki 1 s iln y  jest ruch przec iw  am ery- tyczy Związku Radzieckiego —  m ó w ił tow a- i ja źn i ze Z w iązk iem  Radzieckim , w  po lityce  
w anie  odbudow y zachodm o-niem ieckiego kansko -h itle row sk iem u  sp iskow i p rzekszta ł- i rzysz S ta lin  na X I X  Zjeździe K P Z R  —  to  zag ran iczne j naszego k ra ju , w  a k tyw n e ’ w a l-
W ehrm achtu - czo łów ki am erykańsk ie j j cającemu N iem cy zachodnie w  bazę agresji, j jego interesy są w ogóle nieodłączne od spra- ] ce 0 pokój ^przedstaw icieli polskich na fo rum
agresji w  Europ ie. Kongres obradu je  w  m o- I odradzającem u im p e ria lizm  n iem ieck i z je - ; wy pokoju na całym świecie“ . Potęga K ra ju  O N Z  i  innych  organ izac ji m iędzynarodow ych

opracowanego na podstawie u -i mencie, k ie d y  wzmaga się b ru ta ln y  nacisk ludobó jczym i zach łannym i a p e ty ta m i,. Rad, g łębokie  um iłow an ie  poko ju  przez ludz i ' w  dniach o h ra j v w r  . .
chwał Kongresu. _ W uchwale,] im p e ria lis tó w  spod znaku do lara  w  k ie - ; wskrzeszającem u agresyw ny W ehrm acht i radzieckich, konsekw entn ie  poko jow a p o lity -  h i w  ć c  I w  ” , naf
podjętej na zakończenie obrad, ru n ku  ca łkow itego zw asalizow ania i sko lon i- j z program em  „D ra n g  nach Osten“ . W ażnym  [ ka zagraniczna ZSRR — oto, co stanow i n a j- ! nokdi g św iata  z  całą
postanowiono usprawnić pracę; zowania  k ra jó w  zależnych, k ie d y  burżuazja  ogniw em  tego ruchu obejm ującego narody , pewniejszą zaporę przeciw  ludożerczym  p la - I prowadzona D m  t n i a l n »  mv41na£C,lni oną
samorządu spółdzielczego, zwal- ........ św iata a przede w szys tk im  E uropy jes t N ie - nom  im p e ria lis tó w  *  v  . 1  prowadzoną przez genialną m ysi chorążego

m iet ; / T f l ik a  , ,  „ U io -  D1„ eg0, k iedy „¡edow oo o d byw a ły
ny  poko j m iłu ją cych  N iem ców  w  T naonu . [o b ra d y  IV  W szechzwiązkowej K o n fe renc ji ... , . . . . .  P > n^cy m o K r™ .

W yrazem  potęgi św iatowego ruchu  poko ju  j O brońców Pokoju , k tó ra  uch w a liła  nakaz dla j 1NIech zyJe P °k o l  m iędzy narodam i! 
jes t powszechne potępienie krw aw ego  n a - i delegatów  na Kongres W iedeński, spojrzenia i Precz z podżegaczami w o jennym i!

czać wszelkiego rodzaju m arno­
traw stw o  i nadużycia w  gm in  - 
nych spółdzielniach oraz w  sze-

c iła  za b u r tę  s z ta n d a r n ie p o d le g ło ś c i n a ro d o ­
w e j i  sw obód d e m o k ra ty c z n y c h , a ko n se k - 

ro k im  zakresie prowadzić szko-l w e n c ją  zap rzedan ia  ty c h  k ra jó w  W a ll S tree t, 
lenie m łodych kadr. (PAP). g o sp o d a rk i z b ro je n io w e j i  fa s z y z a c ji je s t co-

stosowaniu rusztow ań normal­
nego typu.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
C E L IN A  K U L IK :  Osiągnięcia, 

które  m ie rzy  się nie ty lk o  
liczbam i

S P R A W A  N A R Z Ę D Z I — S P R A ­
W Ą  N A S Z Y C H  P L A N Ó W  
P R O D U K C Y JN Y C H

K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I:  U cie­
ka ją  przed p iętnem

Z Y G M U N T  S Ł O M K O W S K I:  
Zw yc ięs tw a  ludu v ie tnam - 
skiego

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: Cza­
ru ją c y  Goldoni

N aród  p o ls k i gorąco p o zd ra w ia  bo jow n ików  o p o k ó j całego św ia ta !



2 TRYBUNA LUDU
Nr 346

S tra jk  powszechny 
w  miastach M aroka  trw a

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “  Z W IE D N IA )

.. ------ , -------------- ---------  „ —  , w  cłąf u całego dnia czw art- ! akc jon is tów  ł  faszystów wszel- dzień 14 grudn ia narodow ym  trasa rozpoczęła się w  F in lan  - m  r p r i t k  m A tn  a
sytuacja ra in y  F ra n c ji w  M aroku w yda ł nowego drogami lądow ym i i po- , k ie j maści, że św ia tow y ruch po- dniem poparcia Kongresu N aro-i d ii, Włoszech, W ie łk ie i B rv ta  -  a t y m  ’ - _A £encJa
właszran i z a c z a d z e n ie  z n k a z u ia  ce  d z ia ł a ł - i W ietrznym i p rzybyw a li Ze WSZy- i ko ju  teet rnphom I JA.........  <-><------>- ------ 1 -  - • -  • ..¡«WIN donosi

K olonizatorzy p rzeprow adzają  m asowe aresztowania  
w  M aroku , Tunisie i A lg e rze  —  Zakaz działalności 

w  M aroku  p artii kom unistycznej i p a rtii Is tiq la l
(f) PAR YŻ (PAP). Dzienn ik ! W  środę rano rezydent gene 

„H u m an ité “  donosi, że 
w  A fryce  Północnej, a zwłaszcza zarządzenie zakazujące dz ia ła ł 
w  M aroku, jest nadał n iezw ykle  j ności p a r ti i Is tiq la l i  K om un i - 
napięta. : stycznej P a rt ii M aroka.

M im o te rro ru  i  b ru ta ln ych ! W  poniedziałek W m iejsco- 
rep res ji francuskich  w ładz ko ­
lonia lnych, w  Casablance, Ra.- 
bacie, Fezie i  w ie lu  innych  m ia ­
stach M aroka trw a  s tra jk  pow ­
szechny. A rabskie  dzieln ice Ca­
sablanki są otoczone s iln ym i od­
dzia łam i p o lic ji i  wojska.

W edług dotychczasowych ob­
liczeń w skutek b ru ta lne j akc ji 
p o lic ji i  wojska wobec m anife 
stantów, w
przeszło 230 M arokańczyków 
Liczba rannych sięga k ilkuse t 
V / środę licznym  robotn ikom  
m arokańskim  w  Casablance

Ponad
100

2000 przedstaw icie li reprezentu ją  Oycll niemiecki musi obalić reżim 
narodów  bierze udzia ł w Kongresie ■ /;'sl,1i|ir o» rządemjedności na rodo wet

Oświadczenie \iaxa Reimanna

ko ju  jest ruchem  kom unistycz- ; dów w  Obronie P oko ju . Opu - j nii', Polsce i  B u łg a rii

wosci B e n i-M o lla ł ko ło  Casa 
b lank i francuska po lic ja  zaata 
kowala b ru ta ln ie  m anifestan

przybyw a li ze wszy
stk ich  stron św iata do W iednia nym. i b likow ana w  te j spraw ie na~ła
dalsi delegaci na Kongres Na- i P rzybycie w ie lk ie j ilośc i de- ; mach 
rodów w  Obronie Pokoju. I legatów nadało W iedn iow i ru -  ; chwała

Z rana w  kołach kongreso- w ieńców  życia. Na wszystkich j grudn ia _ _____  „ „  vc-
wych rozeszła się szybko w iado- i fp o ^ l^ ^ g ru o ^ d e le ^ a tó w  z^syrt^ rer*ie całe§° k ra -iu P ió rk a  p ie - ! Narodów w Obronie Pokoju.

UeXatte iem *°w  klanTe' -ędz_y na cele ruchu  obrońców | P E K IN  (PAP) Agencja No

- , To si? nie tftoże powtórzyć!
„ y»,7-ii : , . - Dusseldorfu, że | W zywam y klasę robotniczą,

S  ^ UnÆ n.e2 I a,by  nie dopuściła do zamachu

- czech zachodnich wykazały ca-

Rzad F ig la  chcia ł izo lować na- ! Jia\  zebram a. 1 ™ c e  wych Chin podaje z Lhasy, że | T rybuna ł K onsty tucy jny nie jest
ród austriack i od K o n g re su : ??swięc<S® Kongresow i N a ro - ; w  szigantse i Lhasie odbyły  s ię ! niezależny O , którzy za wszel- 
m urem  m ilczenia, ale można dow w  O bronle P ok°JU. masowe wiece, na k tó rych  T y - ! ką ,cen? « “ « * ? *  wojen-

, :  BUD APESZT (PAP). Sekreta- ; betańczycv -  przedstaw iciele i ,nycn'- w V  a l ,odi>ow!edn'e ™ -  
. r ia t Św iatow ej Federacji M ło- ¡.wszystkich w a rs tw  ludności ie d - ^ y T u e “

stal swych korppetencji. Ade-

• • r ,  t ' • * “  ■ bolicznvm  gołąbkiem  w  k la n ie  “ ‘U U  “ “  k“ '  i u '-1,u u" l m ™ |  P E K IN  (PAP) Asencia No- . temu narodowi niem ieckiem u, że
tów  m arokańskich, używ ając Cii w ie lk iego K ra ju  Rad — czo- go^ ołvle.m w K,la Pie - , pokoju o r a z ...............................i ■ i  '  • i i n 7 f ln  H iena c h m o ł i7 n lm iro p  n a — i .broni pa lnej. P ięciu m anifestan- i łow ej s iły  światowego obozu po-
tów  zostało zab itych a 10 odnio-1 ko ju . nieugięcie stojącego na m il__pn l.  . . .  mn7nn
sło rany ! stra zy bezpieczeństwa i  nieza- ; m u r e m , m ilczenia, ale można

' K rw a w e  wydarzenia w  A f t y - , 1 ^ s i ^ t e ^ H I y ^ ^ e w c “  j ^  Ś w iatow ej Federacji M ło- I.wszystkich w a rs tw lu d n o śc i ' ied-1
ce Północnej w yw o ła ły  głębo - A ustriacka Rada P oko ju do- dzieży D em okratycznej opubli - nom yśln ie poparli uchw ały ¿ on-!
k ie  oburzenie we. F ranc ji. ; W oW ł n ich g S a  sie szybkć : konała w ie lk iego w ys iłku  by kow al oświadczenie o pomyśl - gresu Obrońców Pokoju k ra jó w  i L '

D z ienn ik  „L ib e ra tio n  s tw ie r- "  k *  n s z y b k T n a ^ ą z u ^  - rozbić sPisek m ilczenia i spo- nym przebiegu M iędzynarodo- ' A z ji i s tre fy  P acyfiku  W yraz ili | “ “ f  n-Lze
aza ze te rro r i  represje wobec ^  J  s,« j pu la ryzow a ła  Kongres w  sze- | w ej M łodzieżowej Sztafety Po- : oni niezłomną wolę wcielenia i "  „  a z e S tro n y  d e S o w a n y ^ h
działaczy niepodległościowych; A  a 1 °  p j m k ich  masach narodu I ko iu . Uczestnicz sztafeta H i t . i  I w  4™ ł„  ł . „ u  ___ i  I . n _  strony deputowanych
w  M aroku trw a ją  od dłuższego! ■' 
czasu. W  dn iu  29 listopada br. | W  ciągu

wzbroniono wstępu do fab ryk.

dn ia czwartkowego
pismo „A s  Is t ią la l“  podało, że ' p rz y b y li rów nież licżn i delegaci
w  ciągu ostatn ich k ilk u  miesię- j chińscy na czele z wdową po 

Sun Jat-senie, laureatką N a- 
i g rody S ta linow skie j. P rzyb y li

w  k tó rych  są zatrudnien i. P ra - ; cy  w j atjze francuskie  w trą c iły  
codawcy przeprowadzają m aso-; do w ięzienia przeszło 5 tysięcy

! w anym  potokiem  delegaci:

t io n “ . po lic ja  francuska areszto- kowanie te j wiadomości. C e jio n u ^ P w a g y ^ d ^ 60^ '  *
wa ła we w to rek  wszystkich *  : B ry tan ii’, Ir la n d ii,  B u rm v  Po-
przywódców m arokańskie j p a r - ; PARYŻ. We w to rek  i  w  środę; łudn iow e j A f ry k i Indonezji 
t i i  Is tiq la l. Masowe aresztow a-; z M a rs y lii i  Tu lonu odpłynęły | Delegacja A rge n tyny  * Uczy *39
nia wśród działaczy postępo -jdo  M aroka i Tunisu dalsze sta t- i osób, Japonii —  11 I n d i i  50
------u ... j  A ! . z 0ddzia}ami wojska, żandar-j B ra zy lii — 50, K uby  — 50 osób!

1 m e rii i jednostek pancernych.

we zwoln ien ia  z pracy. pa trio tów "'m arokańskich . Pismo " . S n f res nJ5 pr_.zer'.
Jak donosi dziennik „L ibe ra - to zostało zakazane za opub li -

wych w  M aroku. Tunisie 
gerze trw a ją  nadal.

Tysiące lis tów  i depesz nap ły­
w a ją  w  ostatn ich dniach do ; 
A us tria ck ie j Rady Pokoju z poz- j 
drow ier.iam i na Kongres. Cała 
A ustria  ogarnięta jest ja k b y  o- , 
gólnonarodpwą dyskusją nad j 
w ie lk im i celami, przyśw iecający- i 

Kongresowi.

RobotmcY polscy zaciągają n arty  pokoju  
na cześć

iość — są silniejsze aniżeli roz­
kazy am erykańskie i reżim  A de- 
nauera.

W zywam y klasę robotniczą 
do natychm iastowego zrealizo­
wania jedności działania, do 
zapobieżenia przez s tra jk i i de­
m onstracje zamachowi stanu 
Adenauera i do obrony swobód 
dem okratycznych i zasad kon­
s ty tuc ji. Naród musi obecnie o-

........ oalić. reżim Adenauera ń za-
do Bundestagu, którzy w zyw ali i st£tP\ć go rządem narodowej je d - 
do odrzucenia amerykańskiego ! n ®sc*> rządem, k tó ry  oprze się

Nowe szczegóły a tiie rykańsk ie li 
bestia lstw  na Kożedo

ff) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

Centra lna Koreańska Agencja 
Telegraficzna opub likow ała ze­
znania jeńca, żołnierza Koreań-

cho tn ików  chińskich, k tó rym  
wypalano na głowach rozżarzo­
nym  żelazem znak „czerw ony“ . 
Przywożono rów nież jeńców, 
którzy zostali rann i od łam kam i

(f) Czynem produkcyjnym  i 
wzmożoną aktywnością w  w a l- 

i x _ ce o pokój w ita  społeczeństwo
W ie lk ie j - ^  ?de ^ nu P°k° i u niechaj i polskie W iedeński Kongres Na- 

- - ; świadczy fak t, ze w  ostatn ich ; r?dów w  ob ron ie  Pokoju.
¡ dniach Austriacka Rada Poko- J
i ju  otrzym ała pozdrowienie d la  Tysiące uczestników zebrań 
j Kongresu 'podpisane przez 1.438 I sprawozdawczych, na których o- 
' po lic jan tów  ze wszystkich s tre f ¡m awiane są uchw a ły TI Ogólno- 

W szelk im i d „ S,m i d o .M i * z . k . z om , ^  k , Kongresu * * * ,
do W iednia delegaci włoscy. Cały Wiedeń m ów i dziś o oko -u daią  w yraz  swej w o li 
Jest tu  220 delegatów z F ranc ji, [ Kongresie i z zapałem przygo- 
wśród nich pokaźną liczba chło- | tow u je  się do w ie lk ie j m an ife- 
Pów. Z każdą godziną ilość de- ; stacji, k tó ra  odbędzie się w  so­

botę na cześć Kongresu Narodów 
i Ś w iatow ej Rady- Pokoju.

Oczy całej A u s tr ii,  ja k  zresz- j lis tycznych podżegaczy, 
tą wszystk ich narodów, zvzra- j 
cają się ku  W iedn iow i, gdzie w  j

i legatów przybywających na 
Kongres wzrasta. Jak kom un:- i 

; ku je  B iu ro  Kongresu Narodów, ! 
: w  obradach weźmie udzia ł prze- 
| szło 2000 delegatów, reprezen- ;

K o n g r e s u

' pragnieniem  — zwycięstwa nad 
wstecznymi s iłam i agresji i w o j­
ny“ .

Dla poparcia i uczczenia czy­
nem Kongresu Narodów w  Ob­
ronie Pokoju robotnicy i pra­
cow nicy um ysłow i łódzkich za­
k ładów  podję li około 21 tys. róż­
nych zobowiązań.

Począwszy od 11 bm. tysiące 
łódzkich w łókn ia rzy  zaciągnęły 
w a rty  pokoju, zobowiązując 
się w  czasie ich pełn ienia wzmóc 
walkę o podniesienie w yda jno-

paktu w ojny. Adenauer nie liczy 
się z Trybunałem  K onsty tucy j­
nym ; nie dba on o prawo i u- 
stawę, gdy trzeba wykonać roz­
kazy amerykańskie.

My. komuniści, m ów iliśm y od 
początku: „uk ład  ogólny“ ozna­
cza. że władzę mają w ręku 
obcy ludzie, a prawo jest poz­
bawione wszelkiego znaczenia. 
Do tego stanu rzeczy doprowa­
dziło k ie row n ic tw o socjaldemo­
k ra c ji tj. O llenhauer, Carlo

na wszystkich patrio tycznych 
siłach w  Niemczech.

Do Bonn przybyły od c h w ili 
przerwania przez Bundestag de­
baty w spraw ie układów w o jen­
nych dalsze, liczne delegacje 
społeczeństwa zachodnio - n ie l 
mieckiego. Żądają one od de­
putowanych wszystkich fra k c ji 
parlam entarnych odrzucenia w  
trzecim  czytan iu uk ładów  w o -

jeszcze ¡mocniejszego zwarcia 
szeregów w okó ł , Program u 
F ron tu  Narodowego dla u trw a - , , 
lenia pokoju, dla udarem nienia s<y' :n ' bm - na wartach

; zbrodniczych planów  im p e ria -

„W  przededniu Kongresu W ie-
tu jących około 100 narodów. ; ¿ ^ ¿ u  Konzerthausu ’ dziś 0 ¡deńskiego — pow iedzia ł na ze-

sk le j A rm ii Ludow ej Chwan Ik_ i m in  i granatów  ręcznych.
• sena. k tó ry  przebywał w  obozie ' Pewnego x razu przenosiłem 

jen ieck im  na wyspie Kożedo, a ; trupa jeńca — żołnierza a rm ii 
następnie został w raz z trzema ; ludowej, k tó ry  m ia ł p rzeb ity  
in n y m i jeńcam i przerzucony j brzuch i plecy zaostrzonym koł- 
przez w yw iad  am erykański na j kiem  o średnicy 10 cm. Dow ie- 
zaplecze Koreańskie j A rm ii Lu - j działem się. że został on zamor- 
dowej jako  szpieg. Chwan Ik-sen dowany za to, że w zyw a ł j.eń- 
zgłosił się dobrowolnie do władz jców  do w a lk i o praw o powrotu 
bezpieczeństwa. ! do ojczyzny.

Chwan Ik-sen opowiedział, iż j 
jeńcy zmuszani są do w ykony- ' 
w an ia  najcięższiph prac po 15

Skład delegacji charakteryzu je 
fak t, że \y  Kongresie Narodów 
uczestniczy w ie le • osobistości, 
k tó re  nie należą do zorganizo­
wanego ruchu pokoju.

godzinie 15.00 rozpocznie 
dy Kongres Narodów  w  Obro-

m ieszkańców dzie ln icy 
G órna-P raw a“  w  Łodzi jeden

pokoju stanęło ponad 3 tys. przą­
dek, tkaczy i m a js trów  na jw ięk ­
szych polskich Zakładów W łó­
kienniczych — ZPB im. J. 
Stalina.

Dzięki zobowiązaniom podję­
tym  przez załogi wszystkich

W ypadki w  K arls ruhe  wykaza_ 
raz jeszcze, że adenauerow-

P E K IN  (PAP). Agencja No- ! sk ie j w idz im y przedstaw icie li
i  w ięcej godzin ńa dzień, b ije  się ! wych Chin donosi z Kaesongu, ! sfer kupieckich i przemysło-
ich bez żadnych powodów. że szef koreańsko - ch ińskie j de- i wych. Podobnie jest w  w ie lu  in -

„S zp ita l“  służy jako  miejsce legacji roze jm ow ej gen. Nam I r  ; nych delegacjach. Jakżeż śmie
m ordowania jeńców. Codziennie ; złożył dn ia  10 bm. A m erykanom  i sznie w  obliczu

W delegacji In d ii zna jdu ją  się .
przedstaw iciele kó ł zbliżonych ! jego m urów  i  ko lum n w o ła  we w 
do rządu Nehru. wśród nich — i wszystkich językach św iata sło­

wo. k tó re  stało się zawołaniem  
każdego człowieka, w  którego 
p iers i b ije  serce ojca, m atk i, 
brata, siostry, syna i  córki.

Słowo to b rzm i: PO KÓJ!
( K . )

o b ra - |b ran iu 
b b ro - I -G órn i

ik t j
oj u
e nasze m yśli i  uczucia są jw ego w  Bydgoszczy przyspiesza. ! ogólnego“  i układu o „europej- 
r polskich delegatach, k tó rzy  I naprawę "wagonów i parowo- : rk le ) wspólnocie obronnej“  musi

nie Pokoju. W szystko je s t już  U ak tyw is tów  ruchu, obrońców’ podstawowych działów. Z a k ła - !ska PeRtyka deptania konstytu - 
przygotowane do uroczystej j P °koju, Sergiusz Skórko— w s z y - ; dy Naprawcze Taboru Ko le jo- I c ji. . po lityka ra ty f ik a c ji „uk ładu 
chw ili. Gmach Konzerthausu to . j stkie nasze m yśli • 
nie w  n ieb ieskich flagach, a z ! P!” JT

j by ły  kandydat całej opozycji na 
i prezydenta. W  delegacji argen- 
i tyńsk ie j zna jdu ją  się n iektórzy 
I peroniści. W  delegacji kubań-

im ien iu  naszego narodu, 
wspóln ie z przedstaw icie lam i in ­
nych narodów  podejmą doniosłe, 
historyczne uchwały, wskazujące 
św iatu drogę do u trw a len ia  po­
koju. Uczestnicy Kongresu bę­
dą obradować w  poczuciu o l­
brzym ie j potęgi, jaką dziś repre- 

jzentu je  obóz pokoju, skupia jący 
P A R Y Ż (PAP). Stała K om is ja  j w  swych szeregach setki m ilio -

_____________  R'ck fak tów  j F rancuskie j K ra jo w e j Rady Po- nów ludzi różnych ras i naro-
przywrożeni tu rann i jeńcy gi- I zdecydowTanv protest przeciwko ; brzm ią bzdurne tw ierdzenia re- ko ju  postanow iła proklam ow ać i dow ości, ożyw ionych jednym
nę ii z rąk  lekarzy, którzy o trzy- zam ordowaniu przez nich dn ia : —...... ——— — --------—■---------------------------------------------- ------------------------------------------
m a li w  te j sprawie specjalne in - 7 bm. jednego jeńca i zran ien iu  
s trukc je  od adm in is trac ji obo- innego jeńca na wyspie Koże- 
zu. ;do. Gen. Nam I r  podkreślił, że

W idziałem  k ilk a k ro tn ie  —  o- \ w ładzom am erykańskim  nie uda 
powiada Chwan Ik-sen — jak , się un iknąć odpowiedzialności 
p rzyw ozili jeńców — żołnierzy j za m orderstwa i to r tu ry  dokony- 
Koreańskie j A rm ii Ludowej i o- wane na jeńcach wojennych.

parć
zów, zaoszczędzając w  grudniu 
p raw ie  13.000 roboczogodzin.

Kob ie ty miast, miasteczek i 
wsi woj. kieleckiego składają 
do zarządów L ig i Kobiet listy, 
skierowane do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju, w  któ-

Schm idt i A rnd t. To oni w łaśnie i jennych i podjęcia debaty nad
w m a w ia li masom pracującym, j propozycjam i Izby Ludowej
;e państwie o p a rty m n a  NR O w  spraw ie pokojowego roz-

i-~>- - - w iązania problemu niem ieckie­
go. Delegacje w ysła li fn. in .: 
górnicy „S te inkoh lenbergw erke“  
w Ahlen (W estfalia), robotnicy 
zakładów „B erg fe ld  und Hoppe“  
z Solingen.

Liczne zebrania protestacyjna 
się Szlezw i- 

w  m iejscowoś­
ciach Schwartau, Husum, O l­
denburg i Neustadt.

W ośrodku górniczym  NRD 
żw ickau  odbyły się potężne w ie ­
ce górników , którzy w  uchwa­
lonych rezolucjach w zyw ają  ca­
ły  naród niem iecki, aby stanął 
solidarnie do w a lk i przeciwko 
ra ty fik a c ji układów wojennych, 

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja

zasadach prawa i że ów T rybu ­
nał K onsty tucy jny wyda orze­
czenie zgodne z wo lą narodu, z 
konstytucją i prawem. To w ła ­
śnie oni p rzyczyn ili się w  ten 
sposób do powodzenia zamachu 
stanu Adenauera; to w łaśnie oni 
pow strzym yw a li klasę rob o tn i- : lu ^ f  odbyły
CWvmHdi,n a a - l# j  u ,, ku -H o lsz tyn ie ,"WYDaaki w  Rarlsm hP wvkflza

być przekreślona nie ty lko  w 
Trybunale K onsty tucy jnym  i w 
parlamencie, lecz również w 
akc ji pozaparlamentarnej.

Również w  1932 roku, k iedy

l! \Z  powinna uczynić wszystko 
by zapewnić niezawisłość narodowi Tunisu

Obrady Komisji Politycznej ONZ

Papen ; Schleicher w ypędz ili | AD N  donosi, iż  Zarząd G łów ny 
socja ldem okratycznych• m in i-  j Zw iązku O fia r Faszyzmu W N  
strów , k ie row n ic tw o  p a rtii soc- ; zw ró c ił się do narodu niem iec- 

i rych piszą o nieugięte j w o li ! .jalden}°k ra tyczn e j nie znalazło i k iego z apelem, w  k tó ry m  w zy -
żadnej inne j odpowiedzi niż po- | wa do wypełn ien ia  ostatn ie j 
skarżyć się przed trybuna łem  w  ; w o li zm arłych bo jow n ików  an- 
L ipsku . T rybun a ł w yda ł eynicz- ! tyfaszystowskiego ruchu oporu 
ny w yrok, uznając zamach sta- j przez w a lkę  przeciwko separa- 
nu za legalny. S kutk iem  tego j tystycznym  układom  zaw artym  
była  dyk ta tu ra  h itlerow ska. I w  Bonn i  Paryżu.

w a lk i o 
przyszłość 
przyszłość

pokój, o szczęśliwą 
kra ju , o radosną 

swych dzieci.

I ) ( ‘ |

Bezczelne zarządzenie 
ta ri a nient u Stanu

(f) SZTO KH O LM  (PAP). — 
D zienn ik i szwedzkie donoszą z 
Waszyngtonu, że Szwecja w y­
lo s o w a ła  do Departam entu Sta­
nu USA protest przeciwko 
wprowadzeniu ustawy o po li­
cy jnym  przesłuchiwaniu załogi 
sta tków  europejskich. W myśl

te j ustawy, k tóra wchodzi w  ży­
cie z dniem 24 bm.. osoby na-

(f) N O W Y  JORK (PAP). 9 bm. w  Komisji Politycznej ONZ  
toczyła się w  dalszym ciągu dyskusja nad sprawą Tunisu. .

Przedstaw iciel Czechosłowa- j Podejmowane przez rząd ira n - 
c ji Komzala w yg łos ił przemó- | ćuski próby zdław ienia ruchu

narodowo - wyzwoleńczego — 
stw ie rdz ił w  zakończeniu przed­
staw icie l A ra b ii Saudyjskie j

w ienłe, w  którym , podkreślając 
, szybki wzrost ruchu narodowo- 

leżące do załogi s ta tków  cudzo- j wyzwoleńczego, zw rócił uwagę 
ziemskich pow inny posiadać ze_ i na fak t, że m ocarstwa ko lon ia l-
zwolenie na opuszczenie statku | ne CZy n ją -wszystko, aby prze- j przekszta łcił się w  obóz warów- 
oraz obowiązane są do podda- j (j}U2yć swe panowanie w  kolo- i ny.

mach i k ra jach zależnych. J Delegat Pakistanu zapropono-
_______ Delegacja czechosłowacka ; w a ł, aby na posiedzenie Kom i-

| oświadczył w  zakończeniu K om - j sj ;  zaprosić przedstaw icie li Tu-

\fi rozkaz USA. Trvr|ve Lie dalej
przeprowadza czystkę w aparacie fli\Z j Z g g I J  J

Przekonawszy się. że wniosek i jednakże w iele delegacji, popie- 
am erykański o odroczenie dy- ra jących p ro je k t radziecki, o- 
skusji nad de fin ic ją  agresji na I świadczyło, iż uważa za celowe 
czas nieokreślony skazany jest utworzenie specjalnej kom isji 
na niepowodzenie, delegat USA : dla zbadania tego problemu. De- ty tu łow aną: „Co należy wiedzieć j gicznej.

Ludobójcy a mery kańscy 
p rzygotow ują  masową produkcję  

b ron i bakte rio log iczne j w T riz o n ii
(f) B E R LIN  (PAP). Arnery- , c.hodnich ma do końca roku opa- 

kańskie władze okupacyjne w  ! nować w  całej pełni m etody 
Niemczech w yda ły  broszurę za- ) prowadzenia w o jny bakterio lo-

zmuszony by ł wniosek ten w y- jlegacja ZSRR — oświadczy! 
cofać. Również spa liły  na pa- j Morozow — gotowa jest u- 
newce podejmowane przez ¡tvzględnić życzenie wspomnia-

doprowadziły do tego, ze Tums.| p rzedstaw icie li F ranc ji i T u rc ji j nych "delegacji! biorąc ’ p '^ 'u w ä -

wania się ko n tro li am erykań­
skich w ładz po licyjnych.

j próby osłabienia przy pomocy 
! różnych poprawek pro jek tu  re 
zólucji A fganistanu, Iranu  i in ­
nych. Popraw ki te zostały od 
rzucone. Ł lv,

Podczas debaty nad pro jektem  ! Iranu

(f) NOW Y JO RK (PAP). — N a. ko m is ji McCarrana.
rozkaz władz am erykańskich swą T rygve  L ie  w p row adz ił w  
T rygve L ie  w dalszym c ią g u ; życie. 5 grudn ia ogłoszono, że 9

Groźbę ! sytuację wr Tunis ie  i zapewnić 
niezawisłość narodowi tun isk ie -

pozycją. Przedstaw iciele ZSRR. 
Pakistanu, Iranu , S yrii, Eg ip­
tu i w ie lu  innych krajjów po-

P rzedstaw icielka In d ii Pandit i Parb U  propozycję. Przedstawi-

rezo lucji A fganistanu, Iranu i 
in., przedstaw iciel ZSRR M oro­
zow' podkreślił, że delegacja 
ZSRR uważa, iż złożony przez 
nią  p ro jek t d e fin ic ji agresji

, „  . _______. „ „  i r u c u w a w iu c iM  n iu . i r OUu i ; r . - ----------------- ----- - •  , mógł być p rzy ję ty  na obecnej
przeprowadza czystkę w ap a ra -, p racow n ików  apa ia tu  ONZ z0_;Lakszm i wskazała na bezpod-! cieI ZSRR Sobolew wskazał, że ¡sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
cie ONZ. W spółpracując z or •: stało zwolnionych, m im o ze P°_ • stawność tw ierdzeń delegacji i odział w  dyskusji przedstaw i- ' 
ganam i am erykańskich ko i iz ą -1 siadali oni d ługoterm inow e u . ( angielskiej jakoby i Tunisu, jako strony bez-
dzących w ie lką  ławą śledczą i m ow y z ONZ. i Zgromadzenie Ogólne i  K om is ja  ! pośrednio zainteresowanej, po-
i z kom isją  senacką M cCarrana, | 9 grudn ia korespondent agen-; p ó łi t y Czna nie b y ły  upow ażn ić- j zw o liłb y  K om is ji uzyskać cen-
T rygve  L ie  zwalnia z Sekreta- c ji U n ited Piess podał, że T ry - rozpatrywrania kw estii i in fo rm acje i tym  samym po-
r ia tu  ONZ pracow ników , k tó - ! gve L ie  zamierza zw oln ić jesz- j Tunisu. Delegatka hinduska po- i m ógłby w  zorientowaniu się w  
rzy  odm aw ia ją  odpowiedzi n a ; cze około dwudziestu Am eryka-1 parła p ro jek t rezo lucji 13 k ra - obecnej sytuacji w  Tunisie.

Za propozycją delegacji paki-

gę, że radziecki p ro jek t de fin ic j 
agresji zostanie rozpatrzony 
przez powołaną do życia kom isję potw ierdzeniem  fa k tu  prowadzę 
specjalną. i nia przez in te rw entów  amery-

P ro jek t rezolucji A fganistanu, i kańskich zbrodniczej w o jny  bak- 
n. został p rzy ję ty  36 terin logicznej w Korei.

o ivo jn ie  bakterio log icznej“ . | Urząd B lanka (bońskie m in i- 
Broszura ta przekazana zosta- | sterstwo spraw w ojskow ych) 
ła jako „ in s tru k c ja “  zachodnio- ! ń-zpocząl już  na rozkaz gen. 
niem ieckiem u „Z w iązkow i obro- | R idgw ay‘a rejestrację zna jdu ją - 
ny przeciw lotn icze j“ . | cych się w  Niemczech zachod-

Broszura ta jest o fic ja ln ym  ’ nich byłych wojskow ych — che-

I

O brady K om is ji O N Z  do spraw  gospodarczych, 
społecznych i hum anitarnych

stańskiej głosowali przedstawi 
ciele 24 kra jów , w  te j liczbie

bezprawne pytania te j kom is ji, j nów — urzędn ików  ONZ, k tó - j jów  arabskich i azjatyckich.
Jak już  donosiliśm y, na po - rych sprawy rozpa tru je  w ie lka  i Przedstawiciel A ra b ii Saudyj- 

czątku grudnia br. sekretarz ława śledcza i  kom is ja  M cC a r-; skie j podkreślił również, iż przy 
generalny ONZ oświadczył dzie- i rana oraz około dziesięciu „cu - ; rozpatryw aniu sprawy Tunisu ZSRR, USRR, BSRR. Polski,
w ięc iu  Am erykanom  — urzęd- j dzoziemców" z w ie lu  k ra jów , w  ! ONZ w inna potw ierdzić swą j Czechosłowacji. 13 k ra jó w  arab-
n ikom  S ekre taria tu  ONZ, że bę- • te j liczb ie  A ng lików , Francu- w ierność zasadom K a rty , prze- | skich i azjatyckich oraz przed- 
dą natychm iast zwolnien i, jeś li | zów i  K anadyjczyków . | w idu jącym  prawo narodów do ; staw icie le G watem ali i Chile,
crdmówią odpowiedzi na pytan ia  i i samostanowienia. j Propozycja została odrzucona

-------------------  j i większością dwóch głosów.-

P ro testv  A lb a n ii p rze c iw  g re ck im  A m erykanom  nie udało się storpedować rozpatrzenia  
i  w ł o s k i m  n r n w n k a e i o m  radzieckiego p ro jek tu  d efin ic ji agresji
I  \V  I O S K 1 H 1  p i  O  »» O IV c l i .  .5O I O  (f) NOW Y JO RK (PAP). 9 bm. ,w i IX  sesji Zgromadzenia Ogól-

Kom isja Prawna Zgromadzenia j nego (w  1954 r.) p ro je k t -defin i- 
1 Ogólnego NZ, zakończyła d y s k u - jc ji agresji, względnie pro jekt 
sję nad zagadnieniem d e fin ic ji [w yjaśn ien ia  pojęcia „ag res ji“ , 
agresji i uchw a liła  p ro je k t re- j Zakończyły się fiaskiem  próby 

¡zo lucji A fganistanu, Iranu  i in -¡b lo k u  am e rykań sko -an g ie łsk ie - 
i nych ' k ra jó w ,. przew idujący u - go, k tó ry  us iłow ał za wszelką 
tworzenie złożonej z przedstaw i-¡cenę storpedować prace wstęp- 

; c ie li 15 państw specjalnej ko -|n e . konieczne dla  zdefiniowania

g ran icznym
Rów-
P r if t i

(f) T IR A N A  (PAP). W icem in i- : ny s ił zbro jnych G rec ji 
ster spraw zagranicznych A l-  ! nocześnie w icem in is ter 
bańskiej R epub lik i Ludow ej M. prosi o podanie treści pisma do 
P r if t i  wystosował do Sekreta- : w iadomości wszystkich człon- 
r ia tu  ONZ pismo, protestujące ; ków  ONZ.
przeciw ko no\vym 11 wypadkom  (f) T IR A N A  (PAP). M in is te r- 
naruszenia w  listopadzie br. ; stwo spraw zagranicznych A l-  
przez greckie s iły  zbro jne gra - ¡bańskiej R epub lik i Ludow ej w y - 
n icy  lądowej i obszaru powie - stosowało do poselstwa w łosk ie - 
trznego A lban ii. , . go w  T iran ie  notę p ro testacyj-

W icem in is ter P r if t i  prosi se- i ną w  związku z now ym i cztere- 
k re ta r ia t ONZ o podjęcie n ie- ma w ypadkam i naruszenia przez 
zbędnych k roków  w  celu zapo- j samoloty w łoskie gran icy po- 
bieżenia na przyszłość podob- . w ie trzne j A lb a n ii w  okresie od 
nym  aktom  prow okac ji ze stro - ' 10 do 15 listopada 1952 r.

(f) NO W Y JO RK (PAP). W  j biorąc, nie uległa poprawne, a 
K o m is ji ONZ do spraw gospo- i w  w ie lu  rejonach świata p raw - 
darczych, społecznych i  hum a- j dopodobnie nawet się pogor- 
n ita rnych  zakończyła się debata \ szyła“ .
nad jednym  z rozdzia łów  wstęp- j N ie mogąc u k ryć  fak tu  po- 
nego sprawozdania Rady Eko- j gorszenia się sy tuac ji m a te ria ł- 
nom iczno-Spolecznej pn. „O so- | nej i spadku stopy żvciowei 
c ja lnych  w arunkach życia lu d - ‘ ' ' 
ności k u li z iem skie j“ .

A u to rzy  sprawozdania musie­
l i  przyznać, że sytuacja mas 
pracujących w  ZSRR i w  k ra ­
jach dem okracji ludow ej syste­
m atycznie się polepsza, a rów -

glosami (w tym  głosami k ra jów  ■ „M im o , że wo jna bakterio lo- 
obozu pokoju), przeciwko 9 j giczna nie jest jeszcze prowa-
(USA, A ng lii, A us tra lii. Nowej i dzotia na szeroką skalę — 
Ćelandii. Belgii. Szwecji. Brązy- I stw ierdza broszura — na nie- 
l i i ,  Luksemburga i Syjamu). Ód ! ?'>elkim odcinku, prowadzono 
głosu w strzym ało się 9 delegacji. | -ka '̂ próby“ .

Jak w yn ika  z kom unikatu o- 
! głoszonego przez bońskie m in i­
sterstwo spraw wewnętrznych, 
broszura została przez władze 
am erykańskie przekazana „kom ­
petentnym “ organom zachod- 
n io-n iem ieckim , ponieważ „b ra k  
doświadczenia“  w tej dziedzi­
nie w  Niemczech zachodnich 
powoduje „opóźnienie w pro­
d u kc ji broni bakterio log icznej“ . 

. Agencja ADN przytacza rów -
w iększej części ludności k u li : n:eż inne fak ty  świadczące o 
ziem skiej, au torzy sprawozdania ! prowadzanych w Niemczech za- 
us iłu ją  w ytłum aczyć ten f a k t ; chodnich in tensyw nych przygo- 
,,nadm iernym  wzrostem lic z b y ; towańiach do w o jny bakterio- 
Judności“ . Za parawanem  te j : logicznej, 
fa łszyw ej teo rii m a ltuz jańsk ie j 
autorzy sprawozdania chcie liby Kanclerz Adenauer oświadczył 

fi grudnia w Bundestagu, żenocześnie — w  obliczu n iezb i- j uk ryć  zbrodnie m onopolistów  a- I zcrjSn ip *J ,  ■
tych fak tów  -  nie m ogli ukryć , m erykańskich, w łaściwych w i-  [ n • w  ? ? ?
że w a run k i bytu mas p racu ją - j nowajców  cierpień mas p ra c u ją - | rze Niem\ ec położonym n ^ a *  

kra jach kap ita iis tycz- ; cych. „ ,  „  położonym na za-
• - ” i — - ! chód od Renu produkowana bę-

¡m is ji, k tóra opracuje i przedsta- |po jęcia agresji.

cych
nych nieustannie się pogar- | Demaskując m altuzjańską 
szają. ! „teo rię “ , delegatka U kra ińsk ie j

„Jeśli chodzi o szerokie masy , SRR Chochoł oświadczyła, że 
chłopów — prowadzących w  j tego rodzaju „teo rie “  ziejące 
sposób p ry m ity w n y  n iew ie lk ie  j nienawiścią do ludzkości, o b lii 
gospodarstwa — głosi dale j I czone są na uspraw ied liw ien ie  
sprawozdanie — to ich ciężka \ agresywnych wojen i  masowej 
sytuacja m ateria lna, ogólnie ■' zagłady ludzi.

dzie broń bakteriologiczna i che­
miczna.

rn ików  i bakteriologów. M ają 
oni przejść przeszkolenie w  
laboratoriach am erykańskich 
w ojsk okupacyjnych w  Henau, 
a następnie zostaną przydziele­
ni do specjalnych oddziałów 
tzw. „a rm ii europejskie j“ .

K ie row n ik  „obrony przeciw­
lo tn icze j“  p row inc ji ” Szlezw ik - 
Holsztyn — Fischer złożył nie­
dawno oświadczenie, z którego 
w yn ika, że zachodnio-niem ięcki 
„Zw iązek obrony p rzeciw lo tn i­
czej“  prowadzi przygotowania 
do w o jny bakteriologicznej. Ta­
kie przygotowania prowadzi 
również k ilka  ta jnych ośrodków 
badawczych, a m. in. „ in s ty tu t 
h ig ieny“  f irm y  I. G. Farbenin- 
dustrie  w  W upperta lu, „P ań­
stwow y Ins ty tu t Medyczny“  w 
Lueneburgu, „Labora torium
Państwowe“  we Freiburgu i in ­
ne. ,

Jak w yn ika  z doniesień „H an- 
de lsb latt - Deutsche W irtscha ft- 
zeitung“  w myśl ta jnych uk ła­
dów zawartych przez Adenaue­
ra z mocarstwami im p e ria lis tr- 
nym i w Niemczech zachodnich 
mają być przeprowadzane na 
szeroką skalę próby broni bak­
teriologicznej, a nawet broni a- 
tom owej.

Rzecznik bryty jskiego m in i­
sterstwa

Przem ówienie w icem in istra  Naszkowskiego
w  spraw ie Tunisu

spraw zagranicznych 
W lecie br. dowództwo a me- ; N a tting  oświadczył już w lu tym  

i rykańśkich w o jsk okupacyjnych i br. w  Izbie Gmin, że rządowi 
,w  Niemczech zorganizowało w  j Adenauera należy zezwolić na 
pobliżu K irchhe im  — B o lan - j prowadzenie badań nad pro- 

j den ośrodek szkoleniowy, w  j dukcją  broni bakterio logicznej 
; k tó rym  żołnierze amerykańscy ! oraz że sprawa ta była przed- 
| uczą się stosowania broni bak- I m iotem rozmów, jak ie  odbył 
j terio logicznej. Przeszło dwa ty - j Adenauer z m in is tram i spraw 
| siące oficerów i żołnierzy ame- j zagranicznych mocarstw za- 
| rykańśkich w  Niemczech za- i chodnich.

Il i a do mości sportowe
Pożegnanie

sportowców radzieckich
W  c z w a rte k  11 bm . w  godz inach  

ra n n u c h  na D w o rze c  G łó w n y  w 
W arszaw ie  p rz y b y ły  de legac je  z rze ­
szeń s p o r to w y c h  s to lic y , aby  pożeg­
nać s ia tk a rz y  m ło d z ie żo w e j re p re ­
z e n ta c ji ZSRR p o w ra c a ją c e j do 
s w o je j o jc z y z n y  po p ob yc ie  w P o l­
sce z o k a z ji M ies iąca  p o g łę b ie n ia  
p rz w ia ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j. Na po­
żegnan ie  p .z y b y t  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
cy  G K K F  — to w . P ro cek . O becny 
b y l p rz e d s ta w ic ie l W O K S  w  Polsce 
♦  J. G S a firo w .

P rzed  o d ja z d e m  poc iągu  s ia tk a ­
rze  ZSRR z o s ta li o b d a ro w a n i p rzez 
s p o rto w c ó w  W a rsza w y  w ią z a n k a m i 
k w ia tó w . Goście ra dz ie ccy  o d je ch a - 
]: zegnan i p rzez  ze b ra n ych  w a rsza ­
w ia k ó w  o k rz y k a m i na ic h  cześć.

M ecz g im n as tyczn y . 
Polska —  R um unia  

rozpocznie się 
ave w torek  16 bm.

(f) N O W Y  JORK (PAP). W  czasie debaty w  Komisji P o - j dyną je j fun kc ją  o fic ja lną  jes t! s tw ie rdz ił mówca — że po lityka 
litycznej Zgromadzenia Ogólnego N Z  przedstawiciel P o ls k i i doradzanie przy  uk ładan iu  bud -i te rro ru  i eksterm inacji, stoso- 
wiceminister M arian Naszkowski wygłosił przemówienie i żetów. j wana przez władze francuskie,
w sprawie Tunisu. I Należy do tego dodać, że [ w yw o łu je  spraw ied liw y gniew

Na wstępie mówca potęp ił w y - ! Jeśli chodzi o ro ln ic tw o , to Francja, k tó ra  sęrzęgła swój j tunezyjskiego, k tó ry  w y- 
M ecz zapowiada się bardzo c ie k ą - powiedzi Schumana i  E dena ,! w  w y n ik u  eksploatacyjnej p o li-  i k ra j z agresywną p o lity k ą  pak- j ¡U* , S1Ę w  masowych wystąpie- 

p r»z PobvdwdŻe reprezentacji8" ^ «  k tó rzy  tw ie rd z ili.  Iż ko lon ia lizm  i ty k i, od samego początku na j- tu  atlantyck iego pddporządko- j 1 ^ w o le ń c z e i”  6 
ostatniej "olimpiadzie wykazały, ż e  i jest dobrodzie jstwem , ze suwe- i bardzie j zyzne ziem ie .p rzecho-! w u je  rowm ez k ra je  przez siebie; ' '  CJi
g im n a s ty c y  p o lscy  są je d y n ie  m in i-  j renność jest pojęciem przesta- i dz iły  i  przechodzą z rąk Tune-1 uciskane, a więc i  Tunis — a - i Przedstawione fak ty , ilu s tru - 
muńskichepSt ° d zawodmków ru" | rza łym  oraz wskazali, że mocar_ | zyjczyków  do rąk  ko lon iza to- ! gresyw nym  planom im p e ria liz - j jące postępowanie w ładz Iran  
mskładC re p re z e n ta c ji P o ls k i na ! stwa ko lon ia lne —  w  danym  j rów  francuskich, 
m ecz z R u m u n ią  p rz e d s ta w ia  się ¡w ypadku F ranc ja  — nie m a ją i A„  ... , , , _
n as tę pu jąco , m ę ż c z y ź n i: S obala, j o -  -zamiaru zrezygnować ze s w o - ; utrzym ać lud  Tunisu w
kieł L e l iń s k l,  Gaca P a w e ł. Gaca zrezjgnowac ze swo | kleszczach ucisku kolonialnego,
H e n ry k , ś w ię te k , K u c ja s  i  K u lp in -  l e j ,  p o u t y k i  k o lo m z a c y jn e j ,  c o -  , w ła d z e  f r a n c u s k ie  g w a łc ą s y s t e .

tym  sądziła op i- m atycznie prawa teg0 ludu do 
! rozw oju politycznego. Rząd fra n - 

W iem y bowiem  dobrze, że ! cuski wzmacnia stale w  Tunisie

sk i (rez. D ud a ): 
k o b ie ty :  R akoczy. Ś w ie rż y , H o rzo - 

n ek , K a n ik o w s k a , K u rz a n k a , K o ­
w a lc z y k . D ę b icka , W a s ile w ska  (rez. 
S zcze rb ińska ).

; ko lw ie k  by o 
! n ia  światowa.

m u am erykańskiego. Im pe ria> j cuskich, po tw ierdzają w  pełni 
lizm  am erykański tra k tu je  T u - i tezę, iż w  Tunisie is tn ie je  ogni- 
nis jako jedną z ważnych baz! sko zapalne, zagrażające poko- 
w j’padowych w  planowanej a- j jo w i i bezpieczeństwu w tej 
g res ji przeciwko ZSRR i  k ra  -  i części świata. Decyzja, ja ­
jom  dem okracji ludow ej. | powziąć ma Zgromadzenie

Ogólne w  sprawie Tunisu, w in ­
na pomóc narodowi tunezyj-

A« marg in es ie

Bsie popisy
Na niedaw nym  titow sk im  r T ito  zasmakował w  tych po- 

„pa rte itag u “  w Zagrzebiu f i ib -  chwałach i stara się jak  może 
cerek T ito  w zoru jąc się na mo- zasłużyć na dalsze. Oto k ilka  
nachi,jakich występach H it le ra ! dn i temu zorganizowana przez 
dal upust swej wściekle j nie- [ titow sk ie  gestapo grupa w yro - 
naw iścj do narodu polskiego, s ików  urządziła prow okacyjną 
"  ten sposób T ito  stara się co- ; demonstrację przed gmachem 
raz bardzie j Zasłużyć na uzna- Ambasady Polskie j Rzeczypo- 

am erykańsko - h itle ro w - j spo lite j Ludow ej w Belgradzie,rue
skich następców i kon tynua to ­
rów  zaborczych planów im pe­
ria lizm u niemieckiego. 1 stąd 
wściekły w  swej bezsile atak

wznosząc antypolskie, faszy­
stowskie, okrzyk i. Ta sama 
banda pod komendą p o lic ji 
Rankowicza udała się następnie

W  Tunisie

N a m istrzostw ach  
szachowych Z S K R  

prow adzą B o tw in n ik  
B olesław ski i K orcznoj

codziennie le - 
władze fra n -

W obec tego. że
m u  n i i  w y je ż d ż a ją  
p ia

g im n a s ty c y  Ru* 
B u k a re s z tu  w  

12 bm . i sp od z ie w a n i są w  
S zczec in ie  w  nadchodzącą  n ie d z ie lę  
14 b m ., te rm in  m eczu  P o lska  — R u ­
m u n ia  zo s ta ł p rz e s u n ię ty  o dw a dn:. 
S o n tk a n ie  zo s ta n ie  rozeg rane  w  
d n ia c h  16 — 17 b m . w  Szczecin ie .

i w ie lk i naród francusk i stoi ¡ system szeroko rozbudowanej j je  się krew , » m uzb  u a u - 1 . . - -
po stronie słusznej w a łk i p ro - i francuskie j a d m in is tra c ji bez- j cuskle stosują bru ta lny  te rror, | dW byś i rĘanzacI 1. ^ e8p niepo- 

i wadzonej przez ruchy  w y -  i pośredniej — nie dopuszcza T u - : na k tó ry  Tunezyjczycy odpo -j s c o ycn aspiracji,
i zwoleńcze k ra jó w  ko lon ia lnych j nezyjczyków  do szerokiego u - . w łada ją  m asowymi demonstra- Naród polski odnosi się z ca-
; i zależnych, w  tym  również k ra - | działu w  rządzeniu ich w łasnym  ; cjam i. Są setki zabitych, tysią- | lą  sympatią do ruchów narodo-
; jó w  znajdujących się pod ja rz - ! k ra jem . Faktycznym  władcą i ce rannych, dziesiątki tysięcy | w o  - wyzwoleńczych w. kra jach

Na m is trz o s tw a c h  szachow ych  ; mem kolon izatorów  fra n cu - : Tunisu jest francusk i rezyden t! uwięzionych. W akcjach prze- ! zależnych, do w a lk i narodów u- 
z s r r  d o g ry w a n e  b y ły ^  odłożone 1 skich. generalny, bez którego podp i- . c iw ko  ludow i tunezyjsk iem u u- i ciskanych o  wolność l  o  realiza-
w y w a lc z y ł icrnis z simaginem, Mówca z d e m a s k o w a ł  nasten ; su 1 2«ody nlc sl9 me .dzieje, zywana jest tak ja k  w  czasie - cję prawa do samostanowienia. 
S m ysto w  w v g ra t z H e lle re m  i p r z e - ; /»uwę«* z u e u ia » M jy /a i  n a s t ę p - ; 1 w o jny, nowoczesna technika ! prawa, o k tó rym  wyraźnie mó-
g ra i z B y w s z e w e m K o n s ta n t in o p o i-  me tw ierdzenia Schumana ja - j  N ie ma żadnego pa rlam entu ; w ojskow a: C2ołgi> samoloty I w i K a rta  Narodów Z jednoS o- 
s k l z re m is o w a ł z K a s p a n a n e m , a koby p o lityka  francuska p r z y - I— is tn ie je  ty lk o  t. zw. „w ie lka  t , *  i nvrh J u
mŚsonwał z Go^denowTemU1>ondogryw- n° siła Tun isow i korzyści. F ra ń - ; rada“ , w  k tó re j 3,5 m iliona Tu- 

. „u  . n a  pk’ s n n v tm p  n n  T u r i łc n  c w m o  n p .z v ir 7 v k n w  ipst  r p n rP 7 P n tn u ;a -

przeciwko naszym granicom , i ze slużałczą, czołobitną demon- 
j s*4d gorące poparcie T ito  dla \ s trac ją  pod gmach ambasady 
11 eoh iticrow skich  planów w o jny  i am erykańskie j.

; 1 ®*hvetu. ; Te łobuzerskie wyczyny sta-
I olakozercze popisy T ito  w  now lą wyreżyserowaną ilu s tra - 

Zagrzebiu odniosły zamierzony j cję do zagrzebskiego przemó- 
skutek. Entuzjastycznie pow ita - Wlenia T ito  obfitu jącego we 
11 .ie ci, k tó rzy  od granic p o i- ; wściekłe a tak i przeciw k ra jom

ka ch  na czele ta b e l!* '" 'zna jd u ją  "'s ię \ c ja  eksportu je  do Tunisu swoje | nezyjczyków  jest reprezentowa- i M ó w c a  przytoczył szereg
B o tw in n ik ,  B o le s ła w s k i i  K o rc z n o j, | w y ro by  po cenach w ygórow a- ’ nych przez taką samą ilo ś ć ; przykładów  bru ta lnych akcji
k tó rz y  mają po 5,5 p u n k u ,  T a jm a -  ny Ch. w  konsekw encji b ilans i przedstaw icie li co 140 tysięcy j kolon izatorów  przeciw  ludow i
łożoną1"  H e lle r  —̂ ^5 p k t „  B ro n s z ta jn "  w ym iany  zagranicznej jest dla i Francuzów. Rada ta jest po'- tum skiem u.
Moisiejew i  Tołusz — po 4,5 pkt. > Tunisu stale de ficytow y. I z b a w io n a  wszelkie i w ładzy i je- i Jest rzeczą zrozumiała. —

Dlatego naród polski odnosi 
się również z całym zrozumie­
niem do spraw ied liw e j w a łk i 
ludu tunezyjskiego i w  pełni ją 
nooiera.

skich rozpoczęli taniec śm ierci 
i zniszczeń po k ra jach  Europy. 
Ludobó jcy z M ajdanka i Oświę- 

| eim ia, cała skupiona w okół 
Adenauera zgra ja morderców 

' ro jąc o powtórzeniu pod do- 
: wództwem am erykańskim  swe­
go marszu na Wschód — re k la ­
m uję z zapałem belgradzkiego 
satrapę jako 
nauerowskich 

i wych.

obozu pokoju i socjalizm u z 
jedne j strony i loka jsk ie  uk łon y  
pod adresem im peria lis tów  
am erykańskich — z drug ie j.

Nędzne w y b ry k i t ito  - faszy­
stów przed ambasadą polską 
w  Belgradzie b y ły  jeszcze je d ­
nym  wiernopoddańczym  szczek­
nięciem am erykańskiego psa 

entuzjastę ade- i łańcuchowego ku chwale swych
dążeń odweto- j panów i  ich  neoh itle rirw sk ic li

w spóln ików . EL D.
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Sprawa n arzęd z i  —  sprawą 
naszych planów

P rzy  w ysok ich , rosnących sys tem atyczn ie ! 
zadaniach p ro d u kcy jn ych , każdy bez w y ją t-  I 
ku  zakład m usi u ruchom ić w szystk ie  reze r- j 
w y , ja k  n a jp e łn ie j w yko rzys tać  posiadaną j 
moc p rodukcy jną . Jest to w a ru n k ie m  osią- j 
gnięcia ja k  na jlepszych w y n ik ó w  w  br., w a - i 
ru n k ie m  pom yślnego realizowania planu j 
w  ro k u  1953.

„N a le ż ; skończyć z takim  stanem rzeczy, i 
gdy is tn ie jące  moce produkcyjne nie są w y -  : 
ko rzystyw ane. N ależy postawić sobie za za- j 
danie m o ż liw ie  najpełniejsze wykorzystanie!
is tn ie jących  m ocy p ro d u kcy jn ych ”  —  m ó w ił 
na V I I  P lenum  K C  PZPR  tow arzysz B ie ru t. ;

Coraz węższym ga rd łem  w  w ie lu  zakła-1 
dach przem ysłow ych  je s t spraw a narzędzi —  I 
spraw a op rzyrządow yw an ia  p ro d u k c ji. D a je  i 
się to zauważyć naw e t p rz y  p ro d u k c ji se ry j-  j 
ne j, dawno ju ż  opanowanej. Z upe łn ie  zaś ; 
niedostateczne je s t oprzyrządow anie  p ro - j 
d u k e ji now ej, dop iero u ruchom ione j.

Spraw a narzędzi, oprzyrządow ania, w iąże i 
się bezpośrednio z w a lką  o p lan  w  zakładzie. ! 
Tam, gdzie b ra ku je  p rzyrządów , narzędzi, ¡ 
sp raw dzianów , tru d n o  jes t przecież m ów ić 
o w ła śc iw ym  w yko rzys ta n iu  i  p e łn ym  obcią- i 
żeniu  p a rk u  maszynowego. A  czy można i 
uważać za sery jną  fabryczną p ro dukc ję  taką 
obróbkę czy m ontaż, p rz y  k tó ry c h  ro b o tn ik  I 
m us i zastępować b raku jące  p rzy rządy  zw ię - j 
kszonym  w ys iłk ie m , gdzie z b ra ku  op rzyrzą - I 
dow an ia  pracę, k tó rą  m óg łby  z powodzeniem  j 
w ykonać m n ie j w y k w a lif ik o w a n y  ro b o tn ik , i 
w yko n yw a ć  m usi w ysok ie j k lasy fachowiec? ! 
Znacznie też w zrasta  w  tych  w a runkach  p ra - | 
cochłonność w ie lu  robót, u tru d n io n a  jest j 
w a lka  o w ysoką jakość p ro d u kc ji.

Sytuacja , ja ka  is tn ie je  obecnie na odcin­
k u  oprzyrządow ania  p ro d u k c ji, n ie  jest w y ­
n ik ie m  jak ichś  o b ie k tyw nych  trudności. N a­
leży w yra źn ie  s tw ie rdz ić , że jes t to  jedyn ie  
następstwo n iedocenian ia  tego zagadnienia 
przez dy re kc je  i  o rganizacje  p a rty jn e  w 'w ie ­
lu  zakładach, a także przez n ie k tó re  cen tra l­
ne zarządy.

Ja k  bardzo k ró tkow zroczna  jest w  te j 
dz iedzin ie  p o lity k a  n ie k tó ry c h  k ie ro w n ic tw  
zakładów , w idać  n a jw y ra ź n ie j na p rz y k ła ­
dzie narzędzio.wni fab rycznych . W  w iększo­
ści w yp a d ków  posiadają one zby t m a ły  
w  stosunku do potrzeb p a rk  m aszynowy, 
z b y t szczupłą załogę.

W  przem yśle  m aszynow ym  w  narzędziow - 
n iach  pow inna  być określona niezbędna ilość I 
m aszyn i ludz i, dostosowana do p ro f ilu  pro- j 
d u k e ji poszczególnych zakładów . Tymczasem | 
np. w  T o ruńsk ie j Fabryce W odom ierzy w  na- 
rzędz iow n i jes t zby t m ało w  stosunku do 
potrzeb —  m aszyn i  załogi, w  B ie lsk ie j Fa- j 
bryce A rm a tu r  —  podobnie. Stan ta k i jest 
ty p o w y  dla o lb rzym ie j w iększości zakładów .

T rudnośc i na ty m  odc inku  pog łęb ia  fa k t, 
że w  n ie k tó rych  zakładach naw et ten szczu­
p ły  p a rk  m aszynow y w  narzędz iow n iach  nie 
je s t w łaśc iw ie  w yko rzys ta n y . Zdarza się bo- 
w ipm , że zam iast p rodukow ać narzędzia, 
n iezbędne do bieżącej p ro d u kc ji, przerzuca ; 
się tu  części do no rm a lne j o b róbk i fa b rycz - j 
ne j.

Poważnie zaniedbana jes t organ izacja  p ra ­
cy w  narzędziowniach. W  n ie k tó ry c h  zak ła ­
dach, zwłaszcza p rzy  p ro d u k c ji narzędzi spe­
c ja lnych , stosowane są zupe łn ie  rzem ieś ln i­
cze m etody. Tak np. w  Zakładach Sprzętu 
E lektro techn icznego  w  Czechowicach w yso­
ko w y k w a lif ik o w a n y  narzędziow iec w y k o ­
n u je  okreś lony przyrząd  od początku do 
końca, n iezależnie od tego, czy dana ope- 
ra c ja  w ym aga dużych k w a lif ik a c ji,  czy też \ 

nie.
i

W  większości na rzędz iow n i b ra k  jes t ści­
słych harm onogram ów , p lan  p ro d u k c ji na­
rzędzi ulega s ta łym  zm ianom , co pow odu je  
chaos i przypadkow ość w  pracy.

Szkody, ja k ie  w yrządza p ro d u k c ji zak ła ­
dów  zła praca narzędz iow n i, n ie  mogą być

d łuże j to lerow ane. Trzeba, aby k ie ro w n ic tw a  
zak ładów  i  organizacje  p a rty jn e , a także 
centra lne  zarządy przem ysłow e i - odpow ie­
dn ie  ogn iw a  m in is te rs tw , z re w id o w a ły  swo­
je  stanow isko w  te j spraw ie.

D la  na rzędz iow n i należy w yd z ie lić  n ie ­
zbędny p a rk  m aszynow y , i  załogę. Bardzo 
w ażnym  zagadnieniem  jest szkolenie m ło ­
dych ka d r w  narzędziow niach. T y lk o  tą d ro ­
gą można bow iem  uzupełn ić  is tn ie ją cy  b rak  
w y k w a lif ik o w a n y c h  narzędziowców . Szerzej 
należy ro zw ija ć  przodujące m etody pracy, 
w prow adzać w yższą organizację  pracy, po­
stęp techn iczny: obróbkę e lek tro isk row ą , 
e lek tropo le row an ie  it,p., szeroko czerpać 
z n iezm ie rn ie  bogatych w  te j dziedzin ie  do­
św iadczeń radz ieck ich  i doświadczeń, zdoby­
tych  ju ż  w  szeregu naszych przodu jących  za­
k ładów .

A le  na p r o d u k c j i  narzędzi spraw a j 
się n ie  kończy. D uży nacisk na leży położyć j 
rów n ież  na usp raw n ien ie  g o s p o d a r k i  
narzędziow ej w  zakładach, na z lik w id o w a - \ 

nie  m a rno traw s tw a , ja k ie  is tn ie je  na ty m  od- j 
c inku . N ależy uporządkow ać w ydaw an ie  na- i 
rzędzi, w p row adz ić  ja k  n a jb a rd z ie j ścisłą ich 
ew idencję, w zm ocnić odpow iedzia lność osobi- ! 
stą ro b o tn ika  za o trzym ane narzędzia i kon - i 
tro lę  nad oprzyrządow aniem  ze s tro n y  b ry ­
gadzistów  i  m a js trów .

0  tym , ja k  w ie lk ie  s tra ty  pow odu je  w a d li­
wa gospodarka narzędziow a i n ie p ra w id ło w a  
eksploatacja narzędzi, św iadczy choćby p rz y ­
k ła d  „U rsusa“ , k tó ry  w  'te j dziedzin ie nie 
p o tra f i ł jeszcze osiągnąć kon iecznej poprą - i 
w y. Znacznie w ięce j harzędzi niszczy się tu  | 
w sku te k  łam ania, n iż  w sku tek  norm alnego | 
zużycia w  procesie p ro d u kcy jn ym .

S praw ie  w łaśc iw e j eksp loa tac ji narzędzi j 
p o w in n i m aksim um  uw ag i poświęcać m a js tro - ! 
w ie  i  b rygadziści. Uczyć trzeba ro b o tn ikó w  i 
w łaściw ego pos ług iw an ia  się narzędziam i, 1 
zapobiegać w ypadkom  ich niszczenia, p ro w a ­
dzić sta łą kam pan ię  oszczędzania i  p rzed łu ­
żania czasu dz ia łan ia  narzędzia.

Są zakłady, k tó re  w ie le  już  z ro b iły  w  za­
kresie  p rzed łużan ia  „ż y c ia “  narzędzi, ich  i 
u trw a la n ia . W  n ie k tó rych  fa b ryka ch  stosuje j 
się m etody e lek tro isk row ego  u tw ardzan ia  na­
rzędzi; sporo zak ładów  stosuje chrom ow anie  \ 

czy cy janow an ie  narzędzi.
M e tody  te stosunkowo n ieskom plikow ane, | 

a dające o lb rzym ie  oszczędności, n ie zosta ły 
jednak ro zw in ię te  na skalę masową.

Trzeba, aby in s ty tu ty  naukow o-techn icz- i 
ne, k tó re  nad ty m i zagadnien iam i p racu ją , 
znacznie p rzyśp ieszy ły  tem po robót. T rzeba te j 
m etody ja k  na jszybc ie j w p row adz ić  do j 
w szystk ich  fa b ry k , zapew nić zakładom  n ie - j 
zbędne urządzenia i  stosować m etody u trw a -  : 
lan ia  narzędzi na skalę przem ysłow ą. Pom o­
że to znacznie w  rozw iązan iu  trudnośc i na 
ty m  odcinku. .

Zagadnien ie  p ro d u k c ji narzędzi, ta k  w  n a - ! 
rzędziow niach fabrycznych , ja k  i w  fa b ry ­
kach narzędzi, zagadnienie gospodarki na­
rzędziow ej —  to spraw a n ie  ty lk o  k ie ro w n i­
ctw a gospodarczego i  personelu techniczne­
go. Spraw ą tą muszą się rów n ież  energicz­
nie zająć organizacje  p a rty jn e . W g łęb ia jąc się 
w  ekonom ikę zakładu, poznawając jego w ę­
złowe prob lem y, do jrzą  one, że sprawa na­
rzędzi —  na ró w n i ze spraw ą gospodarki re ­
m on tow e j —  jest zagadnieniem , od któ rego 
w  decydu jącym  nieraz s topn iu  zależy r y t ­
m iczność p ro d u k c ji, zależy sprostanie w yso­
k im  i  coraz w yższym  zadaniom  naszych p la ­
nów.

1 w  istocie —  w  w ie lu  zakładach n isk i p ro ­
cent oprzyrządow an ia  jest jedną z is to tnych  
p rzyczyn n ie w yko n yw a n ia  p lanów  p ro d u k ­
cy jnych- W alcząc o rea lizację  p lanów , o nad­
rob ien ie  zaległości, tam  gdzie one is tn ie ją , 
trzeba o ty m  pam iętać.

Sytuacja  w ym aga, aby spraw ę p ro d u k c ji ‘ 
narzędzi i gospodark i narzędziow ej w  zak ła ­
dach p o trak tow ać  i  tra k to w a ć  stale ja ko  b a r- j 
dzo ważną.

Dziewczęta zgłaszają się 
rio pracy w przemyśle 

chemicznym
(f) Zaciąg p ion ie rsk i na na j- 1 

poważniejsze odc ink i w a lk i o ; 
plan 6- le tn i ogarnia coraz szer- i 
sze rzesze m łodzieży. Idąc za i 
przyk ładem  swych kolegów, 
k tó rzy  zgłaszają się do pracy ' 
w  przemyśle węglow ym  i meta- : 
low ym , na wieść o zapotrzebo- ! 
w an iu  na młode s iły  w  przem y- i 
śle chemicznym postanaw ia ją 
pracować tam  dziewczęta.

Do pracy w  zakładach prze­
m ysłu chemicznego udało się ; 
już 168 m łodych pion ierek 
z w o jew ództw : bydgoskiego, ! 
gdańskiego, katow ickiego, o l- ! 
sztyńskiego, opolskiego, rze- 1 
szewskiego, szczecińskiego i zie­
lonogórskiego.

W  całym k ra ju  nadal zgła­
szają się do pracy w  przem y- ; 
śle w ęglow ym  i m eta low ym  j 
m łodzi ochotnicy-pionierzy. Od | 
początku listopada z terenu L u - ! 
belszczyzny w yjecha ło  do pracy i 
w  gó rn ic tw ie  49 m łodych chłop- | 
ców.

Również ze Szczecina w y je - l 
chaja w  tych dniach nowa g ru ­
pa p ion ie rów  — w  większości ! 
przodow ników  pracy i a k ty w i-  ! 
stów ZM P. (PAP).

Roger V a illand  
opuścił Polskę

W  dn iu  10 bm. po k ilk u ty ­
godniow ym  pobycie opuści! 
Polskę postępowy francuski p i­
sarz i publicysta Roger V a il­
land — autor sztuki „P u łk o w ­
n ik  Foster przyznaje się do w i-  j 
ny“ . Roger V a illa nd  uda! się 
do B erlina , gdzie, w  dn iu  12 om. 
odbędzie się prem iera jego 
sztuki. (PAP).

Sukrrs załogi 
kamieniołomu 
w Slrzehlonie

(f)\ Załoga kam ien io łom u 
./G ranit 7“ w  S trzeb low ie na 
D o lnym  Śląsku zdobyła sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. P racow n ików  T rans­
po rtu  Drogowego i Lotniczego 
za I I I  k w a rta ł br.

Podczas uroczystości przeka- ; 
zania sztandaru w yróżn ia jący  
się w  pracy robo tn icy  nagro­
dzeni zosta li odznakam i p rzo­
dow n ików  pracy, p rem iam i p ie ­
n iężnym i, dyp lom am i «uznania 
i nagrodam i ks iążkow ym i. (PAP)

DożyHolni«* więzienie
za spekulacje

Sąd W ojew ódzki w  W arsza­
w ie rozpa tryw a ł w  tryb ie  do- i 
raźnym  sprawę P io tra  Szulca, j 
zamieszkałego w  W arszawie 
orzy ul. K rochm alne j n r  55. j 
Szulc t ru d n ił się od dłuższego 
czasu nabyw aniem  i magazynu- | 
waniem  w  celach spekulacyj- j 
nych produktów  pierwszej po- | 
trzeby pochodzących z k ra ­
dzieży.

W  czasie re w iz ji znaleziono [ 
u Szulca 4 tony m ąk i luksuso- j 
w e j, 150 kg cukru. 200 kg o le ju  j 
jadalnego, 1000 li tró w  benzyny j 
oraz w iększe ilości innych pro- ! 
d u k tó w  spożywczych i m ateria - ! 
łó w  teksty lnych.

Na m achinacjach tych Szulc j 
do rob ił się pokaźnego m a ją tku , 
kup u jąc  osta tn io  plac, w illę  i 
dwa samochody.

W yrok iem  Sądu W ojewódz­
kiego P io tr Szulc skazany zo- | 
stal na karę dożywotniego w ię­
zienia i grzywnę 23.0 tysięcy zł 
oraz przepadek m ien ia  na rzecz 
Skarbu Państwa.

Osiągnięcia, k tó re  m ierzy się 
n ie  ty lk o  liczbam i

In fo rm ac je  z od lew ni b y ły
wciąż niepomyślne. Około 80 
procent braków  przy odlewach 
hamulca cy lind ra  próżniowego. 
Gorzej, że w  tych w arunkach nie 
bardzo można było tem u zara­
dzić. Trzeba szukać wyjścia...

M yśl ta uporczyw ie nu rto w a ­
ła inż. Szymona Boskiego.

B y ł jeszcze jeden, i chyba nie 
m n ie j ważny moment, k tó ry  by! 
bodźcem działania dla inż. Bos­
kiego. To troska o człow ieka, to 
ciężkie w a run k i, w  ja k ich  ten 
człow iek pracuje.

Odlewnie, w  n iek tó rych  naszych 
fabrykach, są jeszcze jednym  z 
najcięższych m ie jsc pracy. Tu 
w  pyle i  p iachu ludzie  p rzy cięż­
k ie j fizyczne j pracy w dycha ją  
kurz. A  przecież zmechanizowa­
nie te j p racy oznaczałoby —• 
w id flą  przestronną halę fab rycz- 
ną, ludz i w  czystych k itla ch .

— Jak w  labo ra to rium  — m a­
rzy się inż. Boskiemu.

Te dwa bodźce p rze w ija ły  się 
w  w ie lu  rozm owach Inżyn iera z 
fachowcam i, w  w ie lu  oblicze - 
niach przeliczone na m ożliwości 
fa b ryk i. Wreszcie nabra ły  kon­
kretnego kształtu.

— To z m oje j s trony n ie -jes t 
odkrycie , an i żaden wynalazek 
— b ron i się przed ja ką ko lw ie k  
pochwałą inż. Boski. —  Rzeczy­
wistość staw ia nam  zadania i 
naszym obow iązkiem  jest po­
szukiw an ie metod.

K ie łk u ją c y  w  w yobraźn i pro­
je k t t r a f i ł  na podatny g ru n t w  
okresie przygotowań do konfe - 
re n c ji pa rty jn o  - technicznej w  
Zakładach S tarachow ickich . B y ł 
to okres, w  k tó rym  organizacja 
p a rty jn a  fa b ry k i um ia ła  tak  roz­
kołysać, tak  zapalić załogę, że 
nie było ludzi stojących na u- 
boczu. Okres bogaty w  tw ó r­
czy w ysiłek, okres bogaty w  
in ic ja tyw ę , okres, w  k tó rym  ak­
ty w  prześciga! się w  tym , k to  
lep ie j, k to  w ięcej da z siebie fa ­
bryce. Okres, w  k tó rym  w  cią­
gu 3-miesięcznych przygotowań 
do kon fe ren c ji w p łynę ło  1.128 
w n iosków  rac jona liza torsk ich  (w 
ciągu całego 1951 r. w p łynę ło  ich 
604, do czerwca 1952 —  590).

W  tym  okresie w ys tą p ił inż. 
Boski ze swoim  pro jektem  od­
lew an ia części że liw nych w  ko- 
k ilach. K ok ile  —  to fo rm y  me­
talowe, odpowiadające kszta ł­
to w i części, ja ką  chcemy w y ­
produkować. Do fo rm  tych nale­
wa się p łynne żeliwo, k tó re  po 
zastygnięciu da je żądaną część, 
w ym agającą zmniejszonej obrób­
ki mechanicznej w  porów naniu 
z odlewem  zw yk łym .

T ak  zmechanizowana praca 
e lim in u je  niem al zupełnie pro­
dukow anie  braków , daje m oż li­
wość stworzenia dobrych wa - 
ru n kó w  pracy w odlewni.

P rzy se ry jnym  od lew an iu czę­
ści może pracować nawet n ie­
w y k w a lifik o w a n y  robotn ik .

A le  pom ysł m usi do rea liza c ji 
odbyć jeszcze pewną drogę i  to

Celina kul i l i

; drogę nie bez przeszkód. Prze- 
i szkodami 'tym i są najczęściej o- 
pory ludzk ie  wobec rzeczy no- 

! wych, konserw atyzm , zaufanie 
do starych, w ypróbow anych spo- 

! sobów. N ow ator m usi um ieć je 
■ zwalczyć. Zw alczy je  ła tw ie j. 
: gdy nie będzie sam, gdy po­
tra f i swym  zapałem pociągnąć 

; i innych. Czasem sprzy ja ją  mu 
: też i  okoliczności.

i W  w ypadku  m etody kok ilo - 
w e j zagra ły  oba czynn ik i. L u ­
dzie i  w a ru n k i.

P ro je k t rusza w  teren

P ro je k t inż. Boskiego t r a f i ł  
| n a jp ie rw  do b iu ra  ko n s tru ke y j- 
! nego. Tu w z ię li go na w arszta t 
! technicy W ładys ław  S iko ra  i 
| W ik to r  Kaleta. W yko n yw a li ry - 
| sunki szczegółowe. Z b iu ra  kon - 
j s trukcyjnego wyszedł p ro je k t 
| bogatszy o k ilk a  cennych szcze­
gółów. T ra f i ł  do m od e lam i — 

| do w ykonan ia  pierwszej fo rm y  
I m etalow ej.

i I  nie było  przypadkiem , że 
fo rm ę ro b ił m odelarz S tan is ław  

: Szym ański. N ie by ło  przypad- 
i k iem  — bo jakoś zw ykle , gdy 
inż. Boski w chodził do mode- 

! la rn i, pierwsze k ro k i k ie ro w a ł 
do Szymańskiego. Ła tw o  zna j- 

: d yw a li w spólny język : lub iący 
j uczyć się i innych uczyć, inży- 
I n ier, ze zdolnym , żądnym  w ie- 
j dzy i kochającym  swój zawód 
— robo tn ik iem . Zawsze też m ie­
l i  sobie dużo do powiedzenia.

K tóż to jest S tan is ław  Szy­
mański? To nie m etalow iec, nie 
rob o tn ik  z dziada pradziada. To 
do niedawna jeszcze chłop. W y­
chował się w raz z dw om a brać­
m i na 3-hektarow ej gospodar­
ce  o jcow sk ie j w  Szydłowcu. T y ­
le ty lko , że b y ł we w si m a j­
strem  do wszystkiego. Z ło te  rę­
ce — ja k  to się m ów i. To za­
m iłow a n ie  do m a js trow an ia  
spraw iło , że ślusarzy! po trochu 
w  szkole zawodowej. Po w y ­
zw o len iu  odbyw ał służbę w o j­
skową. P racow ał w  warsztatach 
technicznych K B W . Uczył się 
chętnie i  dużo. Na jednym  z 
w yk ładó w  po litycznych m ów io­
no o u ruchom ien iu  fa b ry k i sa­
m ochodów w  Starachow icach. 
K tóż  w ie, co podziałać może na 
wyobraźnię młodego człow ieka. 
Dość, że w id z ia ł ju ż  siebie ro ­
bo tn ik iem  wśród w ie lo tys ięcz­
nej załog i te j w łaśnie fa b ry k i.

Nasze czasy, piękne czasy, gdy 
| w o lno ju ż  śnić, po zw o liły  i  Szy­
m ańskiemu na zrea lizowanie 
tych marzeń. Po odbyciu służ­
by w o jskow ej rozpoczyna p ra ­
cę w  m ode la rn i w  Zakładach 
S tarachow ickich . N ie było  ła tw o  
z początku, zwłaszcza w  m ode­
la rn i. Bo też m odelarstwo to 

| szczególna dziedzina —  to ćoś, 
ja k b y  rzem iosło artystyczne.

—  Trzeba-głową i ręką praco­
wać —  m ów i Szym ański —  a 
na jw ięce j głową. Czasem rysu ­
nek m ów i jednq, a w  czasie w y­
konan ia trzeba w prow adzić

! zm iany. C ie rp liw ośc i do te g o ! 
! trzeba w ie le  i  zam iłow ania.

B y ły  ta k ie  chw ile , że Szym ań­
ski chcia ł rzucić fabrykę. Do­
jeżdżać m usiał 40 km, mieszka­
nia na m iejscu nie ma. B y ły  : 
ciężkie chw ile  rozterki... ale to  j 

i było przedtem, przed tym i ko- 
k ilam i. Gdy się do te j roboty 1 

! zapalił, gdy czasem po pracy w  j 
fabryce zostawał, gdy .dyskuto- j 
w a ł, rozważał, a ja k b y  to  le - | 
p ie j, a ja k b y  dokładn ie j w yko - ! 
nać to i podanie o zwolnien ie 

| leży zapomniane. S tary, n ieak- ! 
i tua lny  św istek papieru.

R ob ił Szym ański fo rm ę me- 
| ta low ą dla k o k ili.  T rw a ło  to  j 
jednak dość długo. I  tu po ja w ił \

I się na dalszej drodze pomysłu 
| modelarz Gustaw Pucułek.

—  Po co rob ić  fo rm ę z me­
talu, potem odlewać —  można 
by ta k  w  gipsie. Z gipsem pó j­
dzie prędzej.

B abra ł się w ięc w  ty m  gip­
sie, uczył m aksym alne j dok ład­
ności na tym  m ateria le  i... w  
rezultacie skróc ił czas w ykona- I 
nia fo rm y  do 1/3.

E gzam in  p rak tyczn y

Tak związana wspólnym  po­
mysłem, wspólnym  celem. \ 
wspólną pracą, w yrosła  obok j 
już  istn ie jących brygada robot­
niczo - in żyn ie ry jn a : inż. Boski, 
technicy S ikora i Kaleta, m o- : 
delarze Szym ański i  Pucułek.

M y li łb y  się ktoś, k to  by przy- ] 
puszczał, że metoda kok iłow a  j 

została od razu entuzjastycznie ; 
p rzy ję ta  w  fabryce. P rzyszły \ 
je j jednak z pomocą okolicznoś­
ci. B y ł ogniow y m om ent pró­
by. Powstała w łaśnie koniecz- ! 
ność szybkiego w ykonan ia  pe- ! 
w ne j części samochodu, rozep- 
chn'ęCia wąskiego gardła pro- j 
duke ji. K ie ro w n ic tw o  fa b ryk i 
było poważnie zaniepokojone. 
W norm alnych w arunkach 
trw a łob y  to od 2— 3 miesięcy. ; 
O dużo za dużo wobec ak tu a l- 1 
nej, palącej potrzeby. W tedy za. i 
gra ła metoda kok iłow a. Części 

w ykonano w  ciągu 10 dn i. W y­
konano n iem al bez braków . Ten 
fa k t przekonał resztę. Nowa j 
metoda zdobyła sobie praw o o - j 
byw atelstw a.

N ie w  tym  jednym  w ypadku 
tak  było. P ro je k t zm iany tech­
nologii tu lę : cy lind row ych , k tó - j 
ry  jest dziełem brygady robot- [ 
niczo - in żyn ie ry jn e j inż. R u­
do lfa  N iedworoka. pozw olił na i 
uw ie lokro tn ien ie  p ro du kc ji tych 
części, p rzy  jednoczesnej dużej 
oszczędności m ateria łu .. W pro­
wadzenie te j m etody pozwoliło  
zatrzym ać piec W CZ na 6-ty -  \ 
godniow y rem ont bez uszczerb- i 
ku dla  produkc ji.

T em atyka  „ch w yc iła“

P rzyk ła dy  tak ie  można b y ! 
w  Zakładach S tarachow ickich 
mnożyć. Przede w szystk im  dla- 

j tego, że sprawa p>owstawanla 
brygad, sprawa lik w id a c ji wą- 

| skich gardeł, nie jest tu  zosta- 
j w ioną  przypadkow i.

Leży przed nam i g ruby opra­
w n y  w  tek tu rę , estetycznie w y -

dany „B iu le ty n  T em atyk i 
U spraw n ień". To stale, syste­
m atyczne w ydaw n ic tw o  K lu b u  
R ac jona lizac ji i  Techn ik i.

Na wstępie do pierwszych 
num erów  czytam y: „T em atyka  
podaje co jest w ąsk im  gardłem  
w  p ro d u k c ji —  a zadaniem w a ­
szym —  rac jona liza to rów  będzie 
znalezienie sposobu ich usu­
nięcia. ...Towarzyszu, sprawdź 
ja k ie  masz trudnośc i na 
sw ym  stanow isku pracy, na 
pewno je  znajdziesz a je ś li 
la k , s tara j się je  usunąć. 
G dy nie po tra fisz  tego zro­
bić sam, zgłoś tem at do dz ia łu  
wynalazczości do rozw iązania 
przez in nych  towarzyszy, a 
spotkasz się na pewno z b ra­
terską pomocą i  dobrą radą".

Czy tem atyka  chw yciła? A leż 
oczywiście. N ie  bez znaczenia 
jest tu  i  fa k t, że nad rea lizac ją  
złożonego w n iosku  czuwa orga­
n izacja  pa rty jna . Tow. Józef 
F a jk ie rz  zastępca p rzew odni­
czącego K lu b u  R ac jona lizac ji 
i  Techn ik i, k tó ry  te j p racy d u ­
szę zaprzedał, b y ł dw ukro tn ie  
w zyw any na egzekutywę ko­
m ite tu  pa rty jnego  w  spraw ie 
przeciągającej się rea liza c ji 
jednego wniosku.

Tenże tow . F a jk ie rz  n ieraz 
ob iegał stanow iska robotnicze, 
radził, debatował z lu dźm i co 
by w staw ić  do tem atyk i. Ten 
sam tow . F a jk ie rz , toka rz  z za­
wodu a k ie ro w n ik  m od e lam i 
ze stanowiska, n ie jedną noc 
prześlęczał nad toka rką . To je ­
szcze jest publiczną ta jem n icą  
w  zakładach ale on w łaśnie, inż. 
N iedw orok i  brygadzista tow . 
M azurek p racu ją  nad na trysko ­
w y m  m eta lizow aniem  fo rm  od­
lewniczych, rob ionych z drze­
wa a niszczejących niezm iern ie  
szybko.

Tw órczy n iepokój, zd row y 
n iepokój, nie pozwala b ryga ­
dom robotniczo -  in ż y n ie ry jn y m  
w Starachow icach zadowalać 
się zdobytym i osiągnięciam i, 
k tó re  nie są małe. Żeby ty lk o  
w y m ie n ić  sumę oszczędności 
uzyskanej przez zakłady w sku ­
tek p ro jek tów , złożonych w  
okresie przygotow ań do kon­
fe re n c ji p a rty jn o  -  technicznej 
wyrażającą się liczbą 9.600.000 zł 
w  ska li rocznej.

Są jeszcze inne osiągnięcia 
brygad in żyn ie ry jn o  -  technicz­
nych nie m ierzące się liczbam i 
p lanu i  sumą oszczędności.

T ak im  osiągnięciem jest a k ­
tyw iza c ja  te j części załogi, a 
w ynosi ona w  Starachow icach 
48,5 procent ogółu, k tó ra  w y ­
wodzi się ze wsi. To przekszta ł­
cenie wczorajszych chłopów  w  
robo tn ików , to ukazyw anie im  
piękna te ch n ik i i konieczności 
szkolenia zawodowego. To w re­
szcie ściślejsze związanie perso­
nelu in żyn ie ry jn o  -  technicz­
nego z załogą i  z zakładem  
pracy.

Czy konieczność i  m oż liw o­
ści, sukcesy na tym  polu są 
specyficzne dla  Zakładów/ S ta­
rachow ickich? Nie. Koniecz­
ność ta k ie j w spółpracy d y k tu ­
je  tem po naszego rozw oju , moż­
liw ośc i ma każdy zakład, a 
sukcesy w y n ik n ą  z ich re a li­
zacji.

U C IE K A JĄ  PRZED PIĘTNEM
Studiowanie materiałów XIX Zjazdu KPZR

Łódź m. W  w ie lu  zakładach 
p racy włączono do szkolenia 
pa rty jnego  na okres stud iow a­
nia m a te ria łó w  X IX  Z jazdu 
K P Z R  a k ty w  ZM P -ow ski oraz 
a k ty w is tó w  bezparty jnych, k tó - 
rz? w y ró ż n ili się w  kam pan ii 
w yborcze j. W  ZPO im . W ięc­
kowskiego do zajęć szkolenio­
w ych  zgłosiło się 12 be zp a rty j­
nych. W  C e n tra li Odzieżowej 
poza s ta łym i słuchaczam i k u r ­

sów szkolenia party jnego, m a- . 
te r ia ły  X IX  Z jazdu przerabia ! 
52 pracow ników .

*

W  woj. zielonogórskim do dn. j
2 bm. odbyło  się przeszło 320 j 
o tw a rtych  zebrań pa rty jnych , j 
poświęconych om aw ian iu  zna- j. 
czenia X IX  Z jazdu z udzia łem  j 
2.350 cz łonków  ZM P  i 3.650 bez­
pa rty jnych . W  dysku s ji zabie­
ra ło  głos około 1000 członków

p a r t i i oraz około 600 członków 
ZM P i bezparty jnych.

W  Koszalin ie w  W ojewódzkim  
ośrodku szkolenia pa rty jnego  
odby ł się 7 -dn iow y ku rs  dla in ­
s tru k to ró w  KP, na k tó ry m  zo­
s ta ły  przerobione m a te ria ły  X IX  
Z jazdu KPZR. W  ku rs ie  Wzięło 
udzia ł 58 in s tru k to ró w . Uczest­
n icy  kursu  dom agali się, aby 
częściej organizować dla n ich 
sem inaria na tem aty  . ideo lo­
giczne.

Posłowie w  służbie mas
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U " Z  WOJ. RZESZOW SKIEG O)

Do siedziby w ojew ódzkiego 
zespołu poselskiego w  Rzeszo­
w ie  od wczesnego rana przy­
chodzą obywate le i delegacje z 
na jodlegle jszych zakątków  w o­
jewództwa.

Oto w łaśn ie  do b iu ra  zespołu 
przyszła 7-osobowa delegacja 
chłopów z grom ady Solanka w  
gm in ie  Tyczyn. Delegacja p rzy ­
szła z zażaleniem na Prezydium  
G m inne j Rady Narodowej w  
Tyczynie. P rezyd ium  to dawno 
ju ż  o trzym ało  p rzydzia ł mate­
r ia łó w  na budowę m ostu, ale 
n ie  w ykazu je  in ic ja ty w y  w  kie­
ru n k u  rozpoczęcia budowy. M ost 
s tanow iłby  najdogodniejszą d ro ­
gę d la  m ieszkańców Solanki, 
k tó rzy  chcą dać na budowę 
swoją robociznę.

Delegacja z Solanki staw ia 
też przed zespołem drug i p ro ­
blem  do za ła tw ien ia : W  ich 
grom adzie z n iew yjaśn ionych 
przyczyn W ydzia ł O św ia ty Pre­
zyd ium  P ow ia tow ej Rady N aro­
dow e j w  Rzeszowie z lik w id o ­
w a ł 1 etat nauczycielski i po­
zbaw i! szkołę k lasy 6-te j.

K o le jn y  in teresant zespołu 
przewodniczący K om ite tu  F ron­
tu  Narodowego w  gromadzie 
T ym ka  (pow. Lubaczów) ob.

Zborow ski przyszedł ze skargą 
na sołtysa swej grom ady, k tó ry  
nie ty lk o  n ie  półnaga ak tyw o ­
w i F ron tu  Narodowego, ale m i­
mo zgody Prezyd ium  P ow ia to ­
w e j Rady Narodowej w  Luba­
czowie n ie  chce przydzie lić  
św ie tlic y , potrzebnej a k tyw o w i 
F ron tu  Narodowego do dalszej 
pracy.

Ze sprawą szkoły przybyła 
delegacja o b yw a te li z grom ady 
B ratkow ice. W łasnym i siłam i 
rozpoczęli budowę budynku 

j szkolnego i proszą zespół po­
selski o pomoc, by ne rok 1953 
budowa ich szkoły w łączana zo­
stała do Państwowego P lanu 
Inwestycyjnego.

*
Od 1 bm „ t j.  od c h w ili o tw a r- 

| cia b iu ra  W ojewódzkiego Ze­
społu Poselskiego w  Rzeszowie 

| w p łynę ło  tu około 50 spraw i 
| zażaleń, z k tó rych  w ie le  już  za­
ła tw iono.

j W  określonych porach i 
i dniach posłowie p rz y jm u ją  w y- 
j borców  w  poszczególnych okrę- 
| gach..

T roska posłów o sprawy w y- 
; borców  spotyka się z uznaniem 
| społeczeństwa. M ó w ili o . tym  
¡w yborcy  w  G lin ik u  M arlam po l-

I skim , podczas spotkania z po- i 
| słem tow . W ojciechem  Kosibą, i 

—  N igdy dotąd — m ó w ił B ro- 
j n is ła w ' M usia ł —  n ie  było ta k  ! 
| godnych reprezentantów  narodu I 
i w  Sejm ie, ja k  ci, k tó rych  teraz 
j w yb ra liśm y. Będziem y ze wszy- j 
j stfcich s ił pracować, by pomóc i 
i im  w  rea lizac ji P rogram u F ro n - i 
j tu Narodowego, a tym  samym j 
by bronić pokoju.

*
Podczas spotkań z posłami, | 

n ie jednokro tn ie  w yborcy dek la - j 
ru ją  poparcie czynem prac no- 

j wego Sejmu. I  tak podczas spot- j 
kań z posłem tow. W acławem  

i Rózgą, przewodniczącym  Prezy- j 
d ium  W ojew ódzkie j Rady Na- i 
rodow ej, chłop i z grom ady Sta- i 

I le (pow. Tarnobrzeg) ośw iad- !
| czyli, że dla poparcia prac na- 
! szego Sejmu, w łasnym i środka- j 
! m i w ybudu ją  drogę, zaś ch łop i 
z grom ady Cyga-ny gospodar- j 

• sk im  sposobem w ystaw ią  przy- j 
; Stanek ko le jow y. P rzedstaw icie- j 
i le społeczeństwa Baranowa pod- ! 
czas spotkania z posłem ośw iad- ; 
czyli, że w łasnym i s iłam i prze­
prowadzą budowę mostu, po- 

: n ieważ „chcą razem z Sejmem ; 
i budować k ra j“ ,

(e. bl.) 1

Na fo rum  ONZ toczy się obec­
nie dyskusja nad sprawą okre­
ślenia d e fin ic ji agresji.

Ścisłe usta len ie  pojęcia agre­
sji, usta len ie definicji agresji, 
posiada poważne znaczenie po­
lityczn e  i  prawne. Posiada je 
dlatego, że u ła tw ia  narodom 
rozpoznanie agresora i  u trud n ia  
agresorom  ok łam yw an ie  naro­
dów. Posiada je  dlatego, że 
przyczyn ia  się do um ocnienia 
praw a m iędzynarodowego, u - 
trudn ia , w  organizacjach tak ich  
ja k  ONZ, żonglowanie ty m i 
po jęc iam i w  b rudnych  in te re ­
sach podżegaczy w o jennych. 
Z de fin iow an ie  po jęcia  agresji 
s tw arza  podstaw y dla ścigania 
w in n ych  na jw iększe j zbrodni, 
zbrodn i agresji.

O karalności zbrodni 
p rzec iw  poko jow i

N ic  w ięc dziwnego, że Z w ią ­
zek Radziecki od w ie lu  la t do­
maga się na aren ie m iędzyna­
rodow ej zde fin iow an ia  pojęcia 
agresji i p rzy jęc ia  te j d e fin ic ji 
za podstawowe narzędzie pracy I 
m iędzynarodow ych in s ty tu c ji, i 
s taw ia jących sobie za zadanie 
u trw a le n ie  poko ju  i  zapobiega­
nie  w ojnom .

W  1933 roku. w  ówczesnej 
K o m is ji R ozbro jen iow ej. Z w ią ­
zek Radziecki p rzed łożył swój j 
s łynny  p ro je k t d e f in ic ji agresji, ! 
k tó ry  pom im o gw ałtow nego ! 
sprzeciwu faszystow skich N ie­
m iec i W łoch, szykujących się 
do w o jn y , oraz W ie lk ie j B ry ta -  i 
n ii, zam ierzającej u ła tw ić  agre- i 
sorom poprowadzenie „k ru c ja -  j 
ty “  przeciw  ZSRR — został j 
p rzy ję ty  przez 17 państw  i  za- j 
tw ie rdzo ny  w  układach i  kon - j 
wencjach podpisanych w  lipcu  j 
1933 roku  przez ZSRR z jedena- I 
stoma spośród nich.

W  1946 r. T ry b u n a ł M iędzy- i 
na rodow y w  Norym berdze k a - j 
ra i h itle ro w sk ich  zbrodn iarzy 
w o jennych m iędzy in n y m i z ty -  : 
tu łu  pope łn ionych przez nich 
zbrodn i przeciw  poko jow i, j 
To radziecka do k tryn a  „zb ro - ' 
dn i przeciw  po ko jow i", o- 
be jm u jąca ja ko  in teg ra lną  część : 
w łaśnie de fin ic ję  agresji z 1933. 1 
stała się p raw ną podstawą ska- | 
zania h itle ro w sk ich  m orderców.

Ła tw o  w ięc pojąć, że gdy na 1

ONZ, na jes ien i 1950 r. po w j 
buchu w o jn y  koreańskie j, delt 
gac.ia radziecka podję ła  spraw 
d e f in ic ji agresji — obóz podż< 
gaczy sprzec iw ił się tem u gwa 
tow n ie . Delegat hoiendersk 
w ys tępu jący  z polecenia Am< 
rykanów , ośw iadczył wówcz. 
wręcz, że „agresja jest pojęcie 
dopiero przyszłego prawa mii 
dzifharódowego, a obecnie przi 
stępstwem nie jest“ .

A m erykanom  n ie  uda ło  s 
jednak  u trąc ić  p ropozyc ji r¡ 
dzieckich. N iem n ie j odroczy 
on i całą sprawę fo rsu jąc przt 
kazanie je j do k o m is ji praw  
m iędzynarodowego ONZ. Kom  
sja na sesji w  lecie 1951, wbre" 
głosom .USA i  G rec ji, uznała, : 
zde fin iow an ie  ag res ji jes t mc 
ż liw e  i  pożądane, n ie  p o tra fił 
jednak  uzgodnić d e fin ic ji. 1 
tym  stanie rzeczy na V I ses 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ ’ 
z im ie 1951/52 sprawę odroczon 
ponownie, z. tym , że na V II ,  t 
bieżącej sesji, nastąpić ma poć 
jęcie ostatecznej decyzji co d 
brzm ienia 'd e f in ic j i  agresji. De 
legat greck i nadarem nie prote 
stow a ł głosząc nie  bez kozery, i  
„gd yby  nawet określenie agri  
sji było teoretycznie m oż l iw  
opracowanie tak ie j  de f in ic j i  b% 
loby niepożądane ze względói 
po l i tycznych“ .

Jednakże, k ie d y  na bieżące.,, 
sesji kom is ja  p raw na Z grom a­
dzenia p rzystąp iła  do obrad nad 
d e fin ic ją  —  delegacje A m e ryk i, 
A n g lii i  co go rliw szych ich  sa­
te litó w  pod ję ły  na now/o odrzu­
coną ju ż  tezę, że zde fin iow anie  
ag res ji 'rzekomo jest „n ie m o ż li­
we". Delegat USA, tracąc głowę 
w  obliczu rzeczowych argum en­
tów/ radzieckich, w /ykrztusi! 
wreszcie szczerze o co m u cho­
dzi: „ Defin ic ja  agresji — o- 
św iadczył on — jest nie ty lko  
niepożądana, ale nawet niebez­
pieczna“ ,

„N iebezpieczna“ d e fin ic ja
Wbrew/ stanow isku U SA i 

W. B ry ta n ii kom is ja  prawma 
znaczną większością głosów tí­
znala jednak, iż usta lenie d e fi­
n ic ji ag res ji jest potrzebne. Po­
wołano podkom isję  z przedsta­
w ic ie li 15 k ra jó w  dla -opraco­
w an ia  p ro je k tó w  d e f in ic ji i

hrzyszlnf l i t i l i c k i

przedłożeniu ich IX  sesji Zgro­
m adzenia Ogólnego.

W  m ia rę  ja k  obóz podżegaczy 
w o jennych  przechodzi do coraz 
bardzie j o tw a rtych  metod agre­
s ji — d e fin ic ja  agresji sta je  się 
w ed ług n ich  „n iem oż liw a “ , „n ie ­
pożądana“ , „niebezpieczna“ . Je­
ś li nawret idea ścisłego określe­
nia  agresji budzi ta k i strach 
podżegaczy —  cóż dziwnego, że 
po dw ó jny  strach ■wywołuje u 
n ich sama d e fin ic ja  —  k o n k re t­
na, rzeczowa, ścisła. Taką de­
f in ic ją  jest d e fin ic ja  radziecka.

Za agresora —  pow iada p ro ­
je k t  radz ieck i —  uznane będzie 
to państwo, k tó re  pierwsze do­
kona jednego z następujących 
dzia łań:
3  k tó re  w ypow ie  wro jnę inne ­

m u państw u;
} j  którego s iły  zbrojne, choć­

by naw et bez wypow iedze­
n ia  w o jn y , w ta rg ną  na te ry to ­
r iu m  innego państwa;
C k tórego lądowe, m orsk ie  lu b  

lo tn icze s iły  zbro jne zbom­
ba rdu ją  te ry to r iu m  innego pań­
stwa bądź św iadom ie zaatakują 
s ta tk i lu b  sam olo ty tego pań­
stwa;

f) k tórego lądowe, m orsk ie  
łu b  lo tn icze s iły  zbro jne do­

kona ją  desantu lu b  w ta rg ną  w  
granice innego państwa bez ze­
zwolenia rządu tego państwa, 
albo też pogwałcą w a ru n k i, na 
ja k ic h  zezwolenie tak ie  zostało 
wydane, w  szczególności co się 
tyczy czasu lub  rozszerzenia 
s tre fy  ich  poby tu ; 
e  k tó re  ustanow i blokadę 

m orską w ybrzeży lu b  p o r­
tów  innego państwa; 
f  za napastn ika  w  k o n flik c ie  

m iędzynarodow ym  zostanie 
też uznane państwo udzie la jące 
poparcia bandom  zbro jnym , k tó ­
re po zorgan izow aniu się ńa  je ­
go te ry to r iu m  w ta rgną  na te ry ­
to r iu m  innego państwa, lu b  też 
odm awiające, pom im o żądania 
państwa, k tó re  doznało in w az ji, 
podjęcia na swym  w łasnym  te­
ry to r iu m  wszystk ich będących 
w  jego mocy k rokó w  dla pozba­
w ienia w spom nianych band 
wsze lk ie j pomocy lu b1 opieki.

U sp raw ied liw ien iem  agresji 
— stw ierdza da le j p ro je k t ra -

I dziecki — nie  może być sytua- 
! cja wew nętrzna gospodarcza, 
po lityczna czy w o jskow a — pań- 

i stwa napadniętego. W  szcze- 
! gólności n ie  może usp raw ied li- 
! w iać agresji fak t, że w  państw ie 
i napadn iętym  ma m iejsce rew o- 
; luc ja , kon trre w o lu c ja  czy w o jna  
domowa. U sp raw ied liw ien iem  

! agresji nie mogą wreszcie być 
i żadne posunięcia państwa na­

padniętego o znaczeniu mię- 
j dzynarodow ym , o ile  same nie 
stanow ią agresji w ed ług p rzy ­
toczonej d e fin ic ji.

| 27 czerwca 1950 roku  po do-
¡ konanej przez L i  Syn-m ana i 
| uka rtow ane j w  W aszyngtonie 
napaści s iły  zbro jne Stanów 

! Z jednoczonych zbom bardow ały 
po raz p ierw szy te ry to r iu m  K o ­
rei, w  ślad za tym  nastąp iła  in ­
wazja s ił zbro jnych  USA na 

| Koreę. Od tego czasu trw a  w o j-  
: na narodu koreańskiego przeciw  
najeźdźcy i jego pom ocnikom . 
Tak wi,ęc S tany Zjednoczone 

i są agresorem na mocy punk tów  
b) i c) d e fin ic ji agresji.

27 czerwca 1950 roku  flo ta  
S tanów Z jednoczonych w p łyn ę ­
ła na w ody T a iw anu  — i  pre­
zydent USA ogłosił b lokadę C ie­
śniny Formozańskie.i, w ym ie rzo . 

! ną przeciw  Chinom . Od tego 
! czasu sam oloty USA dokonały 
i k ilkudz ies ięc iu  na lo tów  i bom - 
! bardowań te ry to r iu m  Chin. Tak 
w ięc S tany Zjednoczone są a- 
gresorem na m ocy p u nk tów  c) 
i e) d e fin ic ji agresji.

8 października 1951 r. rząd e- 
; g ipsk i w ypow iedz ia ł tra k ta t z 

1936 roku  zezwalający na sta­
cjonow an ie w o jsk  b ry ty js k ic h  

| w  s tre fie  Suezu. Rząd b ry ty j-  
| sk i odm ów ił w yco fan ia w o jsk, a 
i przeciw n ie  — w zm ocnił ich  e- 
! fe k ty w y  i  uży ł ich  do zbro jne j 
i w a lk i przeciw  ludności egip- 
I skie j. W ie lka  B ry ta n ia  jest więc 
| agresorem na mocy p u n k tu  d) 
i d e fin ic ji agresji.

10 październ ika 1951 r. K o n ­
gres USA u ch w a lił, a prezydent 

I następnie podpisał tzw. „ustaw ę 
o w za jem nym  bezpieczeństwie", 
k tó re j a r ty k u ł 101 p rzew idu je  
w yasygnowanie 100 m ilion ów  
do la rów  w  celu ni. in. „ tw o ­
rzenia z uc iek in ie rów  z państw
pod panowaniem kom unis tycz­
nym  — elementóle sił 'b ro jn y c h  

j wspierających organizację paktu  
'a t lan tyck iego “  oraz subsydiow a.

' nie ,,określonych osób zamiesz- 
! kalych w  tych kra jach“ . P ro te­
stacyjne no ty  ZSRR. P olsk i i  

! innych  państw  dem okra tycz- 
; nych zostały odrzucone.

31 stycznia 1952 r. delegat 
B u rrny  w ys tę jń ijąc  w  Zgrom a­
dzeniu O gólnym  ONZ w  spra­
w ie  d e fin ic ji agresji s tw ie rdz ił, 
że wschodnia część B u rm y  zo­
stała najechana przez bandy 
Czang Kai-szeka, uzbrojone 
przez A m erykanów . W  ten spo­
sób Stany Zjednoczone są ró w ­
nież agresorem na mocy p u nk­
tu  f )  d e fin ic ji agresji.

Czyż w  tych w arunkach nie 
jest jasne, że pełną rac.ię ma.ią 
delegaci anglosascy głosz.ąc, iż 
d e fin ic ja  agresji jest dla ich 
rządów  „n ie  ty lk o  niepożądana 
ale nawet niebezpieczna"? Ucie­
k a ją  przecież przed piętnem .

N arody zna ją  agresorów
Nie mogąc wobec stanowiska 

i w iększości m ałych państw, po- 
i p ie ra jących tezę radziecką, i i  
pojęcie ag res ji można i należy 
określić, zdjąć w  ogóle całej, 

i n iew ygodne j dla siebie kw e s tii z 
porządku dziennego sesji ONZ 
— podżegacze w o jen n i u s iłu ją  
ją zagmatwać i podsunąć taką 
de fin ic ję , według k tó re j „ag re­
sor ma zawsze rac ję “ . W  tych 

i p ro jek tach  rozstrzygające dla  
pytan ia , k to  dopuścił się agresji 
ma być zdanie „w iększości 
O N Z" t j.  D epartam entu Stanu i  
jego sate litów . W  zw iązku z ty ­
m i próbam i trzeba przypom ­
nieć orędzie I I  Św iatow ego K o n ­
gresu P oko ju do ONZ s tw ie r­
dzające: „ Uważamy za niezbęd- 

; ne zdemaskować próby napast­
n ików  usi łu jących zaciemnić sa­
mo pojęcie agresji... Agresja jest 
aktem  zbrodniczym tego pań-  

; stwa, k tóre pierwsze użyje siły  
zbro jne j przeciw innem u pań-  
sticu, pod ja k im k o lw ie k  pre­
tekstem“ .

K ie ru ją c  się tym  stwierdzę-« 
niem, którego ścisłym  p ra w n i­
czo rozw in ięc iem  jest radzieck i 
p ro je k t d e fin ic ji — na rody roz­
poznają dziś i dem askują agre­
sorów pom im o w sze lk ich  ich 
w ybiegów  i manewrów/. N ow ym  
dowodem tego będzie z pew ­
nością Kongres N arodów  w  O - 
b ron ie  P oko ju , rozpoczynający 
się 12 bm. w  W iedniu.



TRYBUNA LUDU

Czyte ln icy  i korespondenci p iszą

Mechanirzne podejście do sprawy 
w żadnej dziedzinie nie daje dobrych rezultatów

Technicy norm owania do u-1 także zawezwany technik nor- 
gtalenia norm podchodzą często ! mowania. Dopiero k ie row n ik  
w  sposób mechaniczny, nie w y - |  sekcji norm Zjednoczenia, któ- 
jaśnia ją , a czasem i nie po tra fią  j  ry  z rozmowy z brygadzistą ob.

W awryszynem. dowiedział się. 
że brygada nie ma zaufania do

Nr 346

Zwycięstwa ludu vietnamskiego

w yjaśnić, robotnikom  słuszności 
ustalonych norm.

..s;a  ̂ budowie Bazy Sprzętu | ustalonej normy, po tra fił za po- 
techn ik norm owania z Zarządu : mocą niezbitych argumentów 
Bud. N r 1 us ta lił normę zakła- | przekonać brygadę, że ustalona 
dową przy m ontowaniu i trans- j norma jest słuszna. Brygada

W ciągu bieżącego roku, bo 
hatersko broniący swej niepo­
dległości i wolności, naród v ie t - : • . , . . . „
namski odnosi nową serię zwy-1 k ° ^ J llza to r°w  z Son La

Z y g m u n t  S ł o m k n n s k i bestialsko pa trio tów  v ie tnam - 
skich, palą pola ryżowe. O sta t- 

a rty k u le  pod znam iennym  ty tu -  j n °̂. dowództwo korpusu ekspe-

w  S T O L I C Y
Plan mechanizacji robó t 

budow lanych w ro ku  1953
^ ------ --------------  |  ------— ^ ̂  11 i  IU ' , . , ~ ----- i- -  , ^

ciestw nad kolon izatoram i ^  może spowodować ca ł- ! łem  >’Indoch iński dram at — o - ; dyc^ neg° dopuściło się zbro- | Jednym  z g łównych
L',n,,n+'' łvvzwolen ie k-rain Thai ' wmn+nipnio dni zniszczenia dwóch w ie lk ich  i rzen Centralneeo Zarzpfrancuskim i. Po lu tow e j kię- i kow ite  w yzw olenie k ra ju  T ha i \ samotnienie F ra n c ji“ , iż  ko lon i

see im peria lis tów  pod Hoa Bin, ; przez

zamie- 
Centralnego Zarządu Bu-

arm ię dem okratyczną. | zatorzy' francuscy nie mogą o- j zaP°r  wodnyćh, na północ i  j downictwa M ie jskiego W -w a ! dzięki stosowaniu
Q n n  T n  ~  V 4 A  j  i ______ O n l l l H n i p  n r ?  W a r t n i  d o t , V C Z a  C P ^ n  l i a l c z o d n  m ,-,4 „  - i ____  _ ,

Dotychczasowe osiągnięcia za. 
łóg budow lanych, uzyskane 

radzieckich
w yzw olonym  w ra z ’z 2 900 w sią- I ” Strata Son La byłaby ciężkim  czekiwać niczego dobrego w P°}udme od Hanoi, co spowo- ; dotyczącego dalszego zmechani- i metod pracy, lepszej organiza- 
m i przez V ietnam śka A rm ie I cwsem dla Wojsk, francuskich i j V ietnam ie. Bowiem  — daje do j dowało zalanie wodą tysięcy j zowania robot w  przyszłym  ro - I c ji , dokładniejszego pianowa- 
Dem okratve7na mzwiiaiam» <ńe ] można oy ją  przyrów nać do s tro . | zrozumienia „F iga ro “  — naród I hektarów  ziem i upraw nej. j ku  — Jest zorganizowanie bu- nia przy zir 
operacie oddziałów ludowych ! iy  ■ Hoa B in "  ~  stw ierdza ła j v ie tnam ski, k tó ry  boleśnie od- j K łn n « * «  . .  . . i d° ^ > c tw a  montażowego.

-- - y wówczas agencja Reutera. | czuł panowanie kolon izatorów , i K ło p o t j  francuskie j ] Plac budowy stanie się jed-w k ra ju  Thai doprow adziły w i czuł panowanie kolon izatorów , j
porcie beleczek stropowych DS. I przystąpiła do pracy i w ykonu je I ciągu ostatniego miesiąca do j . oto 23 listopada Son La zo- ! przyszłość swą w idz i w ustro ju  |
Obliczona norma została poda­
na do wiadomości kie row nictw a 
budowy celem stosowania przy 
obliczaniu zarobków.

Pozornie było wszystko w po­
rządku. Jednak robotnicy m ieli

^__  ____  reakc ji j nym  z oddziałów w ie lk ie j fa -
oczyszczenią z wroga nowych I si ało wyzwolone. W a lk i toczą ; dem okratycznym , um acnianym  ; Burżuazja francuska stale j «S ow ę E lem enty

Trzeba, by technik normowa- I terenów, do wyzwolenia waż- ®lę . obecnie na przedpolach : »a-t bardzie j w  w iększej części • podkreśla, że je j w o jna  prze- j k i elew ac ii ' " > u ' b ° '
nia dokładnie w yjaśn ia ł robot- ! nych m iast i zdobycia szeregu ! tw ie rdzy Na San._ k tó ra  b ro - 1 «ra ju . | c iw  narodow i v ie tnam skiem u ‘

obecnie 159.5 procent normy.

punktów  strategicznych.nikom  zasady chronometrażu 
fo tog ra fii dr.ia roboczego oraz 
znaczenie norm. K ie row n ic tw o 

w ie le  zastrzeżeń, uważając usta- | budowy zaś w inno  w ięcej inte- 
loną normę za nierealną. K :e- i resować się tym  zagadnieniem, 
row n ic tw o  budowy nie znając i prowadzić ciągłą pracę uświa- 
zasad, na których o-parł się tech- j dam iającą, tłum aczyć cel i zna- 
n ik  norm owania n :e po tra fiło  j czenie norm w  budownictw ie, 
robotn ikom  uzasadnić słuszności ; S T A N IS ŁA W  K U B IA K  ‘-ila“ U -“  -1' “ “
usta lonej normy. Bezradny był ‘ Poznań

i niona jest przez 15 tys. żo łn ie- j 
j rzy a rm ii kolonizatorów.

Zdobycie Nghia Lo
Ogólny obraz sy tuacji ko rpu -

Ich „osiągnięcia“

zm echanizowaniu 
transportu  pionowego, robót 
ziemnych, w yrobu zapraw i be­
tonów, pozwalają na uzyskanie 
w przyszłym  roku 100 procent 
zmechanizowania tych robót. 

M iędzy innym i 30 procent 
interesie ! „ ’ j  -U 1 . oa iu- ogółu robót m alarskich w roku
‘go im - I j  i ^ roby czesciowegoi przyszłym , prowadzonych bę-

i montażu dokonywane sa mz dzie przy użyciu sprzętu mecha-

k la tk i
ściany w ew nę trz- 
schodowe, balu-i jest prowadzona w

całego międzynarodowego nu- . m ontażu dokonywane są już na
, , - perializmu, szczególnie zas m o - : b ielańskim  e=ierii,, ,

su ekspedycyjnego w  p o łn o c -! 7 la t trw a  ju ż  brudna wojna ! nopolistów  USA, k tó rzy  tra k - 16 Sk m osiedlu mieszka-
W połowie października o d -i nym( .W ietnamie m alu je  dość | im peria lis tów  francuskich p rze -j tu ją  wo jnę w  V ie tnam ie jako 

dzia ły demokratyczne wyzwo- i sm śnme agsncja United Press, i c iw ko narodow i vietnarńskiem u. ; drugą po K ore i próbę zdobycia 
l i ły  Nghia Lo, Bak Cze f Ban i ki? ra p ie r d z ą  bez osłonek: | K o lon izatorzy w yd a li na nią j przyczółka agresji w  A z ji.
Mo oraz zdobyły k ilka  um o c-! „ ron ęusleie dowództwo  ofcser- | setki m ilia rd ów  franków  w y c i- ; Wychodząc z tych założeń, a 
n ionych punktów  francuskich i w.M*e oe.silme jan  atak komu- i śniętych z mas pracujących ] główne w- obliczu doznawanych 
Jednocześnie V ietnam ska A r - i załamuje obronną  F rancji. N i ' ' “Na polach V ietnam u ; w V ietnam ie klęsk, burżuazja

m owym .
W  zw iązku z tym  powstaje 

konieczność rozbudowania is t­
n ie jącej dotychczas centra lnej 
bazy mieszania betonu i zapraw 
oraz zorganizowania sprawnego 
transportu  tych m ate ria łów  na

Koczujące książki
« i _ , ! Dzięki tym  sukcesom, szcze-
Ekspozytura Wojewódzka „Do- | dotychczasowego magazynu przy ! gólnie zaś dz'eki 

m u K s iążk i“  w Warszawie m a j u licy Górskiego na Nasielską. 1 — • ‘
poważne trudności magazynowe ! D yrekcja  Ekspozytury W arszaw- i nowały nowe w ie lk ie  obszary
Co rok, w  okresie akc ji rozpro- j sk ie j oponowała, tłumacząc, że | pól ryżowvch co DOsiada duże

wadzama podręczników szkol- i lokal jest w ilgo tny, że książki ! znaczenie "dla’ zaopatrzenia ar-
^ i .“ ne^ r e t in8tytUC)e WyP° ' ! P0tW‘nT̂ ’ ta™ 'eżeć. N ic nie j m ii j ludności na terenach daw - ściśleisze-o zesoolenia fro n tu  z 
z> czają nam własne pomieszczę-¡pomogło. Zarządzenie D yrekcji | n ie j wyzwolonych. Liczne cofa- i 7l T 4 ?Prf  zespo,enla tro n lu  z
ma w  celu tymczasowego zma- j Naczelnej musiało zostać wyko- jace się oddzia ły francuskie z o - j Prasa zachodnia nodkreśla
gazynowan.a książek i podręcz- j nang ponieważ magazyn przy : stały ^ ¡ ę t e  od ty łów  i zm u- z n lepokoiem  że to is k a  iLdo-

W tvm  roku otrzym aliśm y od I ć z y S o w i “ ™  ^  j f? « ?  «lo naw iązywania łączno- we dPspo^  coraz ^ p s z y m  i
„ ^ t ^ l ^  n ^ o ^ i r w a S j ' '  Z  _ ^  ... .......... tC‘  Ł n , . P° m0Cy „m o- bogatszym sprzętem wojennym ,

! ofensywy wo jsk  vietn.amsk.iah“ . j zatorzy legią cudzoziemską, 
Nasielską, j Nghia I  n“ woi “ h ' ' l , > j Sukcesy V ie tnam skie j A rm ii | k tó re j trzon stanowi 12 tys. bv- 
W arszaw- i P’-.^P ^sk,‘?,,klP0W? ° pa'  Dem okratycznej są w yn ik ie m  | łych SS-manów.

starannie przygotow anych ope-1 ______ .
ra c ji wo jskow ych, wzm ocnię- | ■ ^ lewi.ele P°ma§a > sPrz^  wo­
nią s ił ludowych na froncie. Jenny dostarczany przez USA. 

Dwóchsetny okrę t z am erykań­
ską bronią p rzyby ł do Saigonu

podobnie „w ażną“ , ja k  agre­
sja amerykańska w  Korei, by 
w ten sposób uzyskać bardziej 
e fektyw ną pomoc USA, a może 
i ich satelitów . Równocześnie 
francuskie, koła rządzące zdają 
sobie sprawę, że angażowanie 
poważnych sil wojskowych w

mcznego. Zastosuje się około 
40 procent le kk ich  i  ła tw ych  do 
przenoszenia rusztowań ru ro ­
wych.

Poważnie zostaną zmechanizo­
wane prace przy robotach cy- 
k lin ia rsk ich , tynka rsk ich  i roz­
ładunku m ateria łów  budow la­
nych.

Czy nie za późno trochę?
Z obrad V I  sesji Stołecznej Rady Narodowej

^  _wczora.jszym obrado- J m ów iono o zaopatrzeniu sto licy

magazyn przy ul. Nasielskiej I Rozpoczęła się /gw a łtow na \ s^u powietrznego“ .
r>„„ • i i  •• przeprowadzka. W przeciągu ty-Poniewaz zaszła konieczność na- , , . , “ -; godma ustawiono regały. Zapa- tychm iastowego zmagazynowa- r . . - , .„ ■ __„ . f . ”  . kowano i przewieziono osołon ia  podręczników, częściowo zo- i , , . . , TT,. . JsO ton książek. W ciągu mie-• s ta łv  one tam orzewiezione. no- . .

wała V I zwyczajna sesja Sto-1 w  z iem niaki, warzywa, owoce 
łecznej Rady Narodowej. Po-1 m ówiono o rem ontach ko tło w - 
rządek obrad obejm ował k ilk a -  i n i, domów m ieszkalnych, o 
naście punktów . Sesja za tw ie r-1 przygotowaniach M ie jsk ich  7,a- 
dziła m. m. budżet dodatkowy kładów  B udynków  M ieszkal-

staly one tam przewiezione, po­
m im o że budynek był jeszcze 
w  stanie surowym. Od czasu do

siąca przy dużym w ys iłku  do­
prowadzono wreszcie magazyn

czasu słyszało się uwagi, że lo- i do w te d -̂  okazało się.
ze do magazynu przedostaje się
woda podskórna i trzeba znówkal jest w ilgo tny, że może to 

spowodować zniszczenie się pod­
ręczników. Z uwagi na to po­
stanowiono trzym ać je tam jak 
na jkrócej. I nagle niespodziewa­
nie  przyszło zarządzenie prze­
wiezienia wszystkich książek z

. . j ja k  np. a rty le r ią  p rze c iw lo tn i-
Agencja Reutera zb ilan sow a-; czą oraz dzia łam i i moździe- 

ła s tra ty  kolonizatorów, kró tko  ! rzam i

! . i s : 1'  « « .  r f - -
w Z £ u Z t £ T h \  S * “ ? ! ’ " 1“  i « t C z y n i ą  .O n i,  ty , to  zol 

-B ostatmch 9 miesie jy  . wą i udność, Co jest podstawo- merze_ nie liczne j zresztą a rm ii 
W  k ilk a  dn i po. zdobyciu j w ym  źródłem zwycięstw  V ie t-  

Nghia Lo wojska ludowe w y- i nam skie j A rm ii De.mokratycz- 
zw o liły  Van En, po rt na Czar- | nej. Reakcyjna gazeta „M onde“

w łaśnie w  dniach, gdy francu- j V ietnam ie, osłabia ich pozycję
ski korpus ekspedycyjny b ra ł ; w . bloku a tlan tyck im , a w  szcze- _____  ___ _____ _ _______
cięgi pod Nghia Lo. j gólności może je postawić w  j m - s} '  W arszawy, k tó ry  zaroy- | nych oraz przedsiębiorstw  m ie j

. ,. , , i n iekorzystnej pozycji wobec 1 ka się sumą 25.580.000 zł. Za su- i skich do w a lk i ze śniegiem
lo irizatorzy na T ł ls n y c h  ^  żoT : neph iłlerpw skie«° W ehrm achtu | mę tą wybudowane zostaną m. | Zagadnienia to n iew ą tp liw ie  
n ierzy którzy często no A  o* ' mysl przewija}a si« P ™ * > dw ie św ietlice jedna przy j bardzo ważne, ale czy aby nie
7. .m W in  n-ą .cz1stp’ po /A0,~ serię a rtyku łó w  prasowych | u I- B ia ło łęckie j, druga na A u - za późno przez radę rozpatiw - 
cza  ̂ przA^diodza^^r^^strAA^e  ̂ * przem ówień>* wygłoszonych ! gustowce wyposażony zostanie wane. T rudno bowiem dziś na- 
“ I t n a m s K  A r° S i ^  “  ^ ie?nSZ»  ! P raw ić ^  M *dy  przy kop-
tvP7.nP1 r.7vnia tn nio  ̂ "* •’ ’ POCZĘWSZJ

przewozić wszystkie zgromadzo- j ne.i Rzece, rozw inę ły fro n t na j pisała, że „decydującą

Bao D a i‘a, ale rów nież F ran­
cuzi.

M im o olbrzym ich o fia r, ja -
w  | k ie  pochłania przew lekła~ - i i- . „  . . . ,  -  , —  --------------  wojna

ne książki. Nasuwa się jednak \ Czarnej Rzece do 200 km. a szybkiej ofensywie od eg ra ł ; w  V ietnam ie, najeźdźcy nie mo-
następnie przecięły drogę kolo- | fakt, że 20.000 cywilów, kobiet i gą umocnić się w  tym  kra  ju,
nialną n r 6, przez co na jbar- j i  mężczyzn, pomogło dobrowol-  j W prost przeciwnie — z każdym
dziej w ysunięty na północny | nie w  transporcie żywności i | rokiem  ich pozycje w  V ie tna-

pytanie: dokąd
G. BLAUSTEIN  

Warszawa

. szy
od Daladiera, a skończywszy na 
A urio lu . Prezydent A u rio l w y­
pom niał zresztą Am erykanom , 
że Francja wydała na w o j­
nę vietnam ską dwa razy w ię ­
cej, niż wyniosła „pom oc“ 
marshailowska.

Wszystko to świadczy, że ko­
lonizatorzy francuscy mocno 
odczuwają swe porażki w V ie t-

,w?7Posazone zostanie 10 żłób- [ cowaniu ziem niaków, na co
kow, zakupione zostaną le k i i  zw racali' radn i uwagę w  dys- 
urządzenia dla szp ita li stołecz-i kus ji. T rudno jest również coś 
nych. Ponadto poważną część

Zapomniane rury
Na wiosnę w 1950 r. wzdłuż | zabrano budkę i narzędzia, po- ska K w in  Nhai wojska ludowe 

u licy  Obozowej w  k ie runku Be- j zostawiono natom iast 14 sztuk j przeszły na d rug i brzeg Czarnej 
rftowa prowadzone były prace ; ru r. j Rzeki i przecięły najważniejszą
kanalizacyjne. Obok pętli tram - i U p łynęły od tego czasu dwa j d r°gę w  północnym Vietnamie,

• i , ,, °  ’ r  . m iiw iM U Bu, puuuume ja s  zostać sam na sam z narodem
me po zdobyciu miasta i lo tn i-  i ‘ Unkach u ltra rea kcy jny  dzień- Am erykan ie  w  Kore i, chw yta ją  vie tnam skim , aby oddalić od
< w r> TU itiin ATT> «>4 ---- __« II I K H lifflffl UthfOti? n r\v»wł ol . i 1_ 1—  _______'  • _ i r „  . ! . . .  "

w ajów ei znajdującej się na rogu |la ta . a ru ry  k tó rym i n ik t się nie 
u licy  Obozowej i Ks. Janusza j interesuje leża nadal na placu, 
postawiono budkę przeznaczoną j zarastają latem trawą, zimą 
na warsztat, magazyn, szatnię przysypuje je śnieg.

*itp. Zw ieziony został także ma- Zastanawiający jest fakt. że 
le r ia l potrzebny do prowadzenia ¡władze nadrzędne kie row n ictw a 
robót, a między innym i ru ry  że- [prowadzącego roboty nie żądają 
liw ne  długości około 5 m tr. i ¡w yliczen ia się z pobranego i zu- 
średnicy 20 cm. Późną jesienią j żytego m ateriału , 
tego samego roku roboty zostały | S. LISEK
zakończone. Po pewnym  czasie ' Warszawa

m k „F iga ro “ , w brew  no rm a l- j się barbarzyńskich środków, u- 
nym  p raktykom  prasy burżua- | s iłu jąc przy ich pomocy zastra-

w  j szyć naród vie tnam ski. M ordu jązyjne j, stwierdza otwarcie

między La i Czau i Son La. Jed­
nocześnie na po łudniow ym  
brzegu Czarnej Rzeki zdobyte 
zostały nowe punk ty  — Moc 
Czau i Balay,

W ten sposób pozycje francu­
skie w  delcie tonk ińsk ie j zostały 
poważnie zagrożone.

Potężne s iły  ludowe — pisze I 
United Press . — „ skierowały  i
się w  piątek  (14 listopada, — i 
red.) na strategiczny punk t  \ 
Son La, zniszczywszy po drodze j 
dwa kluczowe punkty  oporu j  
wojsk francuskich nad Czarną j 
Rzeką. O fic ja lny  kom unikat \

RĘKA W RĘKĘ j U  dzieci, a 3.1004)00 ma tytko ^ y ™ ć z ^ C
Sekretarz generalny związ- , po jednym dziecku. j i Balay na po łudniowym brze-

koiiwow tumskich Farhad Ha- j a  oto druga statystyka ogło- j gu Czarnej Rzeki otrzymały roz- 
szed. został zamordowany. . szona tegoż dnia. Liczba bezro- i kaz wycofania się w  obliczu 
Sprawcy zbrodni — faszystów- botnych w  W. Bry tan i i  wzrosła ¡nacierających przeważających j 
sute zb iry , z organizacji Czer- od 75 września do 13 pażdzier- ! si ł nieprzyjaciela. Od tego ! 
wona Ręka" — grasują bezkar- n j ka 0 g.300 osób. W tej chw i l i  ¡czasu nie ma żadnych w iado­
me; francuski rezydent gene- 600 tys. bezrobotnych, bezsku- j mości na temat losu garnizo-  
ra lny  v; Tunisie Hautecloąue tecznie poszukuje pracy. nów Oba posterunki stoją w
wydał nnkaz aresztowania... na- ; Druga statysty ka t łu m a c z y ..........................
stepcy Haszeda 1 innych czoło- 
wych działaczy robotniczych. p 

Idą sobie ręka w  rękę — bia- :

Kropki nad „ i “

płomieniach“ .

Żale kolonizatorów
Agencje zachodnie podkreś­

la ły  niedawno, że wycofanie

C Z A R U J Ą C Y  G O L D O N I

ła ręka kolonizatora i  „Czer-  A M E R Y K A Ń S K A  OPOWIEŚĆ 
wona Ręka . O DWU JAM ESAC H

. (k)  |
w  r iP N in  Jeden James nazywa się Fo-

R R Y T Y K K I F I  n F W I R P t r i I  reSt’ b ra ł  udz ia ł w I w o i n ie  Prze'B R 1T Y JS K IE J D EM O KR AC JI ciw H m e ro w l  , es* adwokatem.
Aby wyrazić sol idarność z \ Drugi James nazywa się Fin- 

przerladowanymi przez faszy- negan, jest zawodowym „dzia- , 
stowski rząd M olana Murzyna-  j łączem publ icznym“ . Uarlo Goldoni: „Osobliwe zdarzenie“ (Zabawny przy pa- i dość pusty i ograniczony, bez-
m i i H indusami 4 Europejczy-  j Pierwszy James został are- Komedia w trzech aktach. Reżyseria: J. Zawadski. De- 1 w o lny i dość bezradny baw ida-
ków zajęło 9 bm na poczcie w  sztoumny za to, że bra ł udział kuracje i kostiumy: M. Winogradów. Muzyka: J. Biriukow. j mek , 1 typ  razem praw id łow o 
Jahannesburgu ławkę przezna- ! w zebraniu obrońców pokoju  ; Występy gościnne teatru im. Mossowietu na scenie teatru P.rzed-sf:awda Goldoni typowe
czoną wyłącznie dla „ko loro- ' Drugi James został aresztowa- | „Syrena“ w Warszawie " zjaw iska epoki. Porucznik jest
WVTf l l  ... . . ,  /  ny ponieważ zdefraudował \ Po w ie lk ich  przedstawieniach — * ----------- -----------  P ^ e z  przedstaw icielem  giną

Usiedli 1.. siedzą po dziś dzień ; większą ilosc publicznych pie- 1 Sztorm u“  M askarady“ i

siebie perspektywę nieuchron­
nej klęski.

*
Bohaterskie zmagania narodu 

vietnamskiego cieszą się pełną 
sympatią narodów całego św ia­
ta, a wśród nich i narodu fran ­
cuskiego, k tó ry  pod przewodem 
P a rtii Kom unistycznej walczy 

j o zakończenie w o jny  w  V ietna- 
mie. We F ranc ji tw orzy się 

j szeroki fro n t w a lk i przeciwko 
„b rudne j w o jn ie “ . W akcji pro­
testacyjnej b iorą udział ludzie 
różnych poglądów politycznych, 
którzy domagają się pokojowe­
go uregulowania kw estii v ie t- 
nam skiej i przerwania im pe­
ria lis tyczne j aw an tu ry  ko lon i­
zatorów francuskich prowadzo­
nej w  interesie dolarowych 
strategów z W all Street.

Zwycięstwa ludu vie tnam - 
skiego pod- Hoa Bin, Nghia Lo 
i Son La wskazują, że im peria ­
liści, m im o przewagi technicz­
nej, nie mogą pokonać narodu 
vietnamskiego, że czekają ich 
tu jedyn ie dalsze klęski. Naród 
vie tnam ski pokazał w  sposób 

! bardzo d o tk liw y  dla im peria li- 
i stów, że gotów jest bronić swej 
| wolności i niepodległości, w a l- 
! czyć aż do całkowitego przepę- 
I dzenia najeźdźców z ziemi v ie t-  
I namskiej.

dodatkowego budżetu przezna­
cza się na usuwanie zagrożeń 
w  domach m ieszkalnych, oraz 
rem onty szkół w  dzielnicach 
przyłączonych.

Plenum  rady zatw ierdziło  
wśród bu rz liw ych  oklasków 
uchwałę Prezydium  St. RN o 
nadaniu osiedlu Je lonki nazwy 
osiedle Przyjaźń.

napraw ie w  kotłow niach, k tó re  
co prawda ruszyły  w  zaplano­
wanym  term in ie , ale w  k tó rych  
są jeszcze liczne usterki, co jest 
po części przyczyną fak tu , że w  
k ilk u  nowych osiedlach tempe­
ra tura  w  mieszkaniach, o czym 
rów nież m ó w ili radn i, jest za 
niska.

Uchwała zobowiązująca P re- 
zyd ium  do uruchom ienia 25 110-  

Fonadto Stołeczna Rada Na- - wych B iu r  Opałowych do dn ia 
rodowa podjęła szereg uchwał | 15 stycznia przyszłego roku \vy - 
ja k  np. o wprowadzeniu p o d a t- : daje się spóźniona." 
ku  od rybołówstwa, oraz | Sama dyskusja wskazywała 
uchw ały zm ieniające n iektóre i zresztą, że sesja na tem at p rzy - 
dawne uchw a ły St. RN. \ gotowań do zim y jest spóźnio-

U łow nym  jednak tematem | na, gdyż radn i mówili więcej 
obrad było  przygotowanie sto- 1 o sprawach codziennych bieżą- 
ucy do zimy. j cych niż o przygotowaniach do

W sprawozdaniu Prezydium  1* zimy. ( i )

\nvve pomysły racjonalizatorskie budowlanych
K lu b  rac jonalizatorów  przy [ higienicznych. Przyrząd ten za- 

¿jednoczeniu Budow nictw a stępuje pracę dwóch ludzi.
M ie jskiego -— 7 zgłosił na kon­
kurs usprawnień z zakresu bez­
pieczeństwa i  h ig ieny pracy — 
organizowany przez Związek 
Zawodowy P racow ników  B u ­
dow lanych — trzy  pom ysły ma­
jące na celu popraw ienie w a­
runków  bezpieczeństwa pracy.

Następnym pomysłem jest 
dźw ig do wyciągania wapna, 
przy  zastosowaniu zwykłego 
żuraw ia, szufli chw ytakow ej, 
oraz sprężarki. Usprawnienie to 
przyśpiesza proces w y jm ow ania  
i  załadunku wapna.

K lu b  rac jona liza torów  przy

pod k ierow nictw em  Jerzego | ¿ego św iata feudalnego i "choć 
ł  na wolność wyjdą nieprędko, niędzy. I , 1 Zawadzkiego,, żadne nie przy- p iękn ie nosi swą peruczkę, ma

(u) Drugi James ’ ostał zwoln io-  i u ,  ’ ?? radz'« * ic h  sztu- pominą drugiego, każde ma nieskazitelne m aniery i zew-
ny adv ’ aplacił  5 tusiecu dola- i kaC-h ^ spotczesnych m ieliśm y swój samodzielny wyraz a rty - nętrzną ogładę — w iem y, że

U Z U P E ŁN IA JĄ C E  SIĘ rów Z u c T  r i ^ w ™  James ' ™ Za0SC zobac/-vć ostatniego styczny. ' przyszłość należała w owych
S T A T Y S T Y K I ™iaż s edA J wiezieniu  I tw,e“ oru przeci « ^ « d e m  tea- J „Osobliwe zdarzenie“  jest ; czasach nie do tak ich  jak on,

.. . .. . . , i . . . w ię. iemu.  , tru  Mossowietu z Polski czaru- przezabawną komedią omyłek. I lecz do tak ich  jak jego żona i
Jak wyn ika  ± ofic jalnych sta- j 1 będzie jeszcze długo n e -  jące przedstaw ienie' beztroskiej I Postępowa myśl Goldoniego i teść 

tys tyk  angielskich, naturalny  : dział., n im  prokura torzy znajdą komedii Goldoniego pt. „Oso- i wyraża się w tó i sztuce Dodo- i . , .
przyrost ludności w W Bry la -  jakiś kruczek, aby go móc b liw e zdarzenie“ .. btóe. ja k  w w id u  ’ i n n ^ h ^  t r S e °  też c Ł i  ^  i a ^ w
n n  stale się zmniejsza, 3 mil iony prawnie już  — ...przejrzymy- 1 , . . utworach w walce przeciw Da- i . , uj e tez Goldoni, ja k  w
małżeństw nie posiadają wca- 1 cać w  więzieniu. (u l . P °row nu jąc sty mscemzacj. ! nowaniu p enTadzr o zw yrie  w !e‘ u swJ ch sztukach postacie

- 1 grę aktorow  w  tym  przedsta- ; lu p ,L llcłuzd,' 0 Ź' V C!? \ z ludu: typową parę służących,
w ieniu z innym i spektaklam i j.^ ,^ 7p i p̂ au^dzlw ® ^ , , j^ ^ . la; 0 j k tó rzy  są mądrzejsi od swych

P o d  o s t r y m  k ą t e m

Za dodatek dziękujem y

teatru im. Mossowietu docho- zyyc ięstw o człowieczeństwa, j panów i m ów ią im  nieraz gorz- 
dzim y do bardzo istotnego I Najbardzie j pozytywną postacią | ką prawdę w oczy.

3235US5U »>»-
pracy teatru im Mossowietu 1 1 mieszczaaskiego domu, która ¡ży ła .g łó w n y  nacisk na syntezę 

_  . . . . i ;eg0 kie row n ika artystycznego : wsz^ stklch po kolei wodzi za ! ludzk ie j, społecznej treści sztu-
Przepis na wyrok « .na znała- me sprzeda a konsument ; in a k n S tM o  Pos 1 wreszcie stawia na swo.  k i 1 czarującego śmiechu, k tó ry

złam iv Kalendarzu Rolnika, kupi. J i m,  poślubiając ubogiego, lecz : U  treść podkreśla i jeszcze moc-
Można -i,; 1 niego dowiedzieć o Jednego dnia hurtownia wro- j fawadskiego. jest rozw iązywa- j szlachetnie urodzonego francu- I n ie j wydobywa. W ie lką zaletą
d ług im  i skomplikowanym prze- (iławska 7 powodu niechlujstwa ' nic koncepcji reżyserskiej kaz- j skieg0 oficera. Cała akcja sztu- przedstaw ienia jest to, że widz
biegu procesu produkcji wina: (korki, osad w butelkach) i wy- ; dei  sztuki w  inny sposob, ściśle , k i j e s t Vvtaściw ie pretekstem ! doskonale rozumie problemy
o tym, jak to owoce i grona po cieków zakwestionowała 5.284 uzależniony od tekstu utworu. ; d ja przezabawnych sytuacji j I sztuki, a jednocześnie nieustan-
płukaniu przechodzą prze/, pra- butelki wartościowego napoju, epoki w ja k ie j został on napi- wyśm iania ludzkich przyw ar I i nie się śmieje w łaśnie z tego co
sę hydrauliczną. Jak po kil- P ro d u k c ja ..................................... ..... ' 1 ' • • • - •
kumlesięeznym składowaniu charakterysty 
moszcz kierowany jest do pro- ko dla CZPOW ________

Lermontowa -— w sposób od-dukcji; jak przechodzi długie Wadliwe korkowanie, osad, za- 
koleje fermentacji burzliwej i nieczyszczenie /potyka się nie­
spokojnej, by w końcu nabrać raz zarówno w Zakładach W i- 
smaku i koloru. Zn «lazłam na- marskie!) w Legnicy, jak i w 
wet opis dopraw i owych sztu- Jeleniej Górze czy wytwórni 
czek produkcyjnych dosładza- 1 cieszyńskiej, 
nia i dokwaszania. dzięki któ- Wskutek niedbalstwa, niepo- 
temu wino nabiera tzw. cha- i rządku, charakteryzującego wy- 
rakteru. mienione zakłady, dziesiątki ty-

Nic znalazłam tylko ani sto- sięcy butelek wina nic dochodzą 
wa o wpty ie na tenże właśnie do odbiorcy. w
charakter (smak) takich dodat- a  trzeba pamiętać o tym, że oświecenia, 
ków, jak np. żelaza lub korka, konsumują wina zwiększyła się : Wvdaie 

W praktyce natomiast korek,; u nas w stosunku

kiego gra 2 wy 
czuciem całego patosu rom an­
tyk i rew olucyjnej. A Goldo­
niego inscenizuje Zawadski pc 
w łosku, na pograniczu kome-

dn okres»; V . slę< ze . w łaśnie i warą mieszczaństwa jest żądza
a n a w e t ś ru h e  (duża t f l - c e n tv -  i ir /e d w o ie n n e e o  —  d z ie s le c io - 1 03 6Zy P°Jm ° w a c  jeden z pod- 1 zysku i wszechwładza pieniądza, a nawet siubę (dużą lO-centy- przedwojennego -  dzleslęcto- , staw0wych postulatów estetyki j Te wady wyśmiewa Goldoni.
metrową śrubę) widziałam na krotnie. Że pierwszy raz kon-, . . . . . .  m arksistowskie j, postulat jed- Przeciwstawia im  skoncentro­
w a n e  oczy w butelkach wina, sumentem win -  jest wieś poi- ności treści i formy. Przedsta- i wanym w osobach kupców ho- 
wyproduk.wanych przez Kra- ska. /e  popularyzacja wina wienia teatru im. Mossowietu i lenderskich postawę córkT ied-
knw skw  Zakłady Przetworów to skuteczna bron w walce z al- . mogą być żywą ilustrac ją  te.i | nego z nich. Wtóra majac wszv- 
O i, ncowo-Warzywnjch. kohohzmem. ; tezy. Dla każdej treści szuka j stkie zalety swej klasy, p o tra fi-

Niedobrze jakoś jest z tym ! Konsument chce pić wino. Ale , Jerzy Zawadski je j odrębnej i j la uw oln ić  się spod w ładzy pie- 
korkiem w produkcji win. Albo ! nie kiepskie wino i nie brako- ! specyficznej formy. , W tym  ! niądza. Jest ona tak bardzo 
go jest za dużo, -albo za mało. j waną produkcję. To życzenie j tk w i przyczyna różnorodności, ! sympatyczna w łaśnie dlatego. 

Niepożądana oszczędność kor- ; musi zostać w większym niż do- j barwności przedstawień teatru J że je j uczucie jest silniejsze od
ka, a więc nieszczelne zam knię- j tychczas stopniu — uwzględnio-l im. Mossowietu, w tym t kwi  
ci « powodują wycieki, zbytnia : ne przez Centralny Zarząd Prze- przyczyna ich każdorazowej 
hojność daje zmętnienie i osad, | myslu Owocowo - Warzywnego, j niepowtarzalności. 1 choć wszy- 
słowem — brak, którego handel (S-KA) I stkie one opracowane zostały

maliści. A  oto w  przedstaw ieniu 
tea tru  im. Mossowietu w idz im y 
najśmieszniejsze sytuacje, n a j­
śmieszniejsze gesty i m im ikę, 
lecz n igdy nie zapominamy, że 
na scenie są żyw i, p raw dziw i 
ludzie, k tó rzy  czują i  myślą.

Przedstawienie „Osobliwego 
zdarzenia“ jest koncertem  zna­
kom ite j g ry  aktorów. Celuje w 
tym  przede wszystkim  w ie lk i 
ak to r Borys O lenin, k tó ry  od­
nosi w  tym  przedstaw ieniu n a j­
większy sukces. Gra on ro lę  ho­
lenderskiego kupca, k tó ry  jest 
centra lną postacią sztuki. Po­
dziw iam y skalę m ożliwości ak­
torskich tego w ielk iego artysty. 
Oto w idzie liśm y go w dram a­
tycznej ro li Jagona w  „O te llu “ ;

...........  . . . oto gra ł znakomicie tak trudną
u Goldoniego, dzielna córka i . Reżyseria Zawadskiego poło- j i  skom plikowaną ro lę N ieznajo- 

|  ’ ” ’ ł "  ’’  .mego w  „M askaradzie“ ; oto do­
skonale zagrał ro lę w icem in i­
stra Stepaniana we współczes­
nej sztuce radzieckiej „Ś w it nad 
M oskwą“ . A  teraz pokazał, że 
jest również św ietnym  aktorem  
charakterystycznym , kom edio­
wym , a nawet chw ilam i farso­
wym.

Wśród pozostałych w ykonaw ­
ców przedstawienia w ym ienić 
należy przede wszystkim  T ka- 
czową w  ro li có rk i F ilibertiego. 
K a łm ykow ą w  ro li je j służącej 
M arianny, Iwanow a (francu­
skiego porucznika) i  Adoskina 
(jego ordynansa i służącego).

Bardzo dobre kostium y i de­
koracje utrzym ane w sty lu  epo­
k i, potraktowane z lekka saty­
rycznie — zapro jektow a ł M. W i­
nogradów. M ieściły się one 
znakomicie w  sty lu  i koncepcji 
całego przedstawienia.

Autorem  dowcipnej m uzyki, 
k tó ra  zapowiada każdą postać 
po jaw ia jącą się na scenie melo­
dią, odpowiadającą je j charak­
terow i — jest J. B iriukow .

Należy serdecznie podzięko­
wać tea trow i im . Mossowietu, za 
to, że uradował polskich w i­
dzów tym  czarującym  przedsta­
w ieniem, k tó re  pozwoliło  nam 
obejrzeć jeszcze jeden odcień 
przebogatej palety artystycznej, 
jaką dysponuje ten w yb itny  ra ­
dziecki zespół teatra lny.

Jednym z n ich jest przyrząd do | 135 czy nny ch człon-
«rą„r „ r „ , .  , ro z b ij,n i.  I Ł S ” , IS S T &
wapna, k tóre dotychczas odby- j pomagają doradcy 
walo się w  złych w arunkach I zjednoczenia.

techniczni
fjs)

Każdy może korzystać z biblioteki 
technicznej

W G ab inec ie  T e c h n ic z n y m  p rzy  
W a rsza w sk ie j i O k rę g o w e j Radzie 
Z w . Z a w . (u l. N o w y  Z ja z d  1) je s t 
dobrze  w yposażona b ib lio te k a  te ch ­
n iczna  licząca  ponad  1000 to m ó w . Są 
tam  cenne  k s ią ż k i z d z ie d z in y  b u ­
d o w n ic tw a , c h e m ii, m e ta lo zn a w s tw a  
itp ., k tó re  m ogą oddać cenne u s ług i 
ra c jo n a liz a to ro m , s tu d e n to m , rze­
m ie ś ln ik o m  i w s z y s tk im  za in te re so ­

w a n ym  w  ro z w o ju  te c h n ik i p rz e m y ­
s ło w e j. B ib l io te k a  je s t s ta le  u z u ­
p e łn ian a  n a jn o w s z y m i w y d a n ia m i 
ks iążek te ch n iczn ych .

Z  b ib l io te k i m ogą k o rz y s ta ć  w szy­
scy lud z ie  p ra c y  za okaza n iem  le ­
g ity m a c ji z w ią z k o w e j lu b  z m ie jsca  
p racy .

B ib lio te k a  je s t czynna  co dz ie n n i«  
w  godz 10-18. (W)

Paczku jc ie !

vartosciowego napoju. | u f U5,Ldł un wyśm iania ludzkich przywar i ; nie S1S śm ieje w łaśnie z tego co
-ja braków nie jest i san? ’ w t rozgrywa się | słabostek. Można by powie- • au tor  chciał wyszydzić. Nie jest
ystyczna jedynie i tył- aif c-,a- Szekspira gra teatr irri. j cizjeć, że głównym  bohaterem i to śmiech pusty i  bezmyśiny.
ZPOW — Wrocławia. Mossowietu po szekspirowsko, | sztuki — jest śmiech. i Jest to w łaśnie śmiech wycelo-

a M a g a z y n ie r p o p a trz y ł na dz ie - i 
s ią tk i w o rk ó w  z m ąką  w sze lak iego  
g a tu n k u  i rz e k ł k a te g o ry c z n ie :

— M ą k i n ie  m a.
Z a o p a trz e n io w c y  p rz e d s ię b io rs tw

d e ta lic z n y c h  n ie  ta k ie “  ju ż  rze - ; 
czy w id z ie l i ,  w ię c  s p o k o jn ie  za­
czę li t łu m a c z y ć : — Jest, je s t, n ie  
p rzesa d za jm y  — p rzecież w id z i­
m y .. . n ie  może je j  ty lk o  zobaczyć 
ko n su m e n t w  sk lep a ch ... a le  to 
p rzec ież  „ in n e  za ga d n ie n ie “ !

— M ą ka  jes t w  w o rk a c h , a m y  | 
w y d a je m y  ty lk o  paczkow aną .

— Słusznie! To przecież wygoda 
dla konsumentów — przyklasnęli 
zaopatrzeniowcy. — No to pacz­
kujcie...

I ta k  p a c z k u ją  m ąkę  w h u r to w ­
n i n r . 3 W o je w ó d zk ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  H u r tu  Spożyw czego p rz y  
u l. S ta lo w e j 77, że od d w óch  d n i 
p raska  d y re k c ja  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych  M H D  sw o ich  p rz y d z ia ­
łó w  odeb rać  n ie  może, a w  sk le ­
pach te jże  d y re k c j i  m ą k i b ra k !

(wj)

T E A T R Y V I I ,  9.28 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 9.53

„  . , . . , Sztuka Goldoniego pokazuje ; wan.Y w  te wady i p rzyw arypowiadający atmosferze, zwy- - * • - - • - - J i — 4--------^  <_  , . , , we w łaściw ym  św ietle dodatnie ! ^ tó re  inscenizator chce w czło-
czajom epoki, duchowi rosyj- , cechv mieszczaństwa, młodej ! w ieku wykorzenić. Przedstawie-
R iL j i r . ^ ^ L X ° ^ an y^ n0J' Bl '  Podówczas, idącej do władzy i me ciesLv sie? w M oskw ie o- 
Bieło^erkov\skiego gia z wy- , klasy spotecznej. Mieszczanie i powodzeniem. Grane

holenderscy są w sztuce Goldo- | ^ y ^?.Juz Przeszło 500 razy. I 
niego sprytn i, energiczni mają | jn y iu b y  się ten, kto  by sądził, 
poczucie swej godności i w a rto - \ f e znakom ici aktorzy w czym- 

riii ,  i . , , - . . i ści. Jednocześnie w idzi jednak I k o , , , ,  w ykroczy li po ty lu
f "  Goldoni ich wady, typowe dla j spekŁaklacłi poza ram y tego, co

j  '  odzi się tworczosc tego | te-j k i aSy 0(j chw i l i  pojaw ienia I zakreslR i wyznaczył im  reży- 
.’ le lkiego pisarza włoskiego ; ^ historyczne® | ser- Podziw iać można tę ogrom-

Podstawowym grzechem i przy- dyscyplinę aktorską, która
...—  —;--------- i - j — pozwala grać odtwórcom tego

przedstaw ienia w sposób budzą-

„  I P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I —IV ,
.  ? !* k l  ' Pn,c,ąs P » n ce rn y “  -  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 1145
» . 1 9 ,  K a m e ra ln y  -  P u łk o w n ik  : G ios m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j- 
P oster p rz y z n a je  się do w in y “  -  j ską n u tę " , 12.43 A u d . d la  w s i, 13 00 
g. 19. P ańs tw ow a  O pera  — „s tra s z -  u tw o r y  fo r te p ia n o w e  k o m p  r a n / i r r  
n y  D w o i"  (Ha a M iro w s k a ) -  g. 19. ! k ic h  gra  F. K w a lo w a . 13.15 K once? t 
P ańs tw ow a  F ilh a rm o n ia  — „K o n -  w  w y k . O rk . R ózgi. B y d g o s k ie j bod 
c e r t s y m fo n ic z n y "  (T e a tr N o w y  -  d y r . A rn o ld a  R ezle ra, 13.55 P rze rw a  
u l. P u ła w ska ) g. 19. Pow szee li- I i 5.30 A ud. d la  dz iec i 16 2(1 7  na ’
n y  -  „O p ty m is ty c z n a  T ra g e d ia “  -  j szych p ie ś n i“ , 16.43 O dzyskane  
(w y s tę p y  gościnne P aństw ow ego  1 d z ie c iń s tw o “  ode Dow“  M a ria n a  
T e a tru  ż y d o w s k ie g o , -  g. .9, S y re - j B ra nd ysa , .7,05 „ z  p Ł . T “

19.13. ; snej h a ll pog. inż . H e n ry k a  B o i -na — „ w ie lk i  C y rk “  
Współczesny —

kÓW“  — g, 19.30. T — . —  — Ś lą s k ie j pod
ń.1' Jana  L ie rsza , 13.00 S p ra w o - 

„  .  ,  | zYiin !T  ,z K o n g re su  N a ro d ó w  w  O bro -K * N A j nm P o k o ju , 18.30 E lim in a c ia  M iędz.
Moskwa -  „N ie z a p o m n ia n y  r o k ‘ ! „.Z '} . . ."T-Su. S k rzyp cow e g o  im . H . W ie - 

g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. m a w sk ie go  w  P oznan iu , 19.00 A ud . 
d.a w si. 19.20 ..Na m u zyczne j fa l i “ , 
20.30 W iadom ośc i sp o rto w e , 20.34 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 20.45 G ra  
O rk . taneczna P. R. pod d y r . J. 
C a jm e ra , 21.25 A u d . l ite ra c k a . 21.45 
K o n c e r t O rk . Rozgł. K ra k o w s k ie j 
P. R. pod d y r . J. G e tta . 22.25 M u z y ­
ka  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 M u z y k a  
na dob ranoc.

um iłow ania kiesy ojca. Bardzo 
tra fn ie  i z. lekka satyrycznie 
przedstawia też Goldoni postać 
francuskiego oficera. Jest to

cy i  w yw o łu jący huragany 
śmiechu na w idow ni, zna jdu ją ­
cy się praw ie na pograniczu 
groteski, a przecież nie zatraca­
jący n igdy ludzk ie j treści każ­
dej postaci, nie popadający n i­
gdy w szarżę.

Jakże ła tw o  byłoby pokazać 
w tym  przedstaw ieniu zabaw­
ne m anekiny, k u k ie łk i porusza­
jące się na scenie ja kby  za po­
ciągnięciem sznurka. W iemy, że 
vz tym  k ie ru n ku  lu b il i w łaśnie 
in terpre tow ać Goldoniego fo r­

ma- —
P a lla d iu m  — „W ie js k i  le k a rz  — g 
13.15, 15.30, 17.45, 20. P ra ha  — „N ie  
ma p o k o ju  pod o liw k a m i“  — g. 14,
16, 18, 20. Ś ląsk „U  p rog u  życ ia  “  — 
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „N a  g ra ­
n ic y “  — g. 12, u ,  16, 13, 20. P o lon ia
— „Słoń i m ró w ka“ , ,,1 M a ja  w
W a rsza w ie “ , „C z y  w ie c ie , że.”. N r 
2/52“  -  g. 14, 15.30, 17, 18.30, 20. S to ­
lic a  — „D o lin a  ś m ie rc i“  — g ifi 1 „  . .  . . .  ....
18, 20. W-Z -  „O  6-te.j w ie czo rem  P ro * ra m  11 ~  na fa ! l 367 ro­
po w o jn ie “  - -  g. 14, IB, 18, 20. 1 it la j P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00, W ia do -
— „D ru ż y n a “  g. 1S. 13, 20. O chota  — j m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
„Z a k a z a n e  p iosen lc i“  — g. 14, 13 : 5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n -
20. S yrena  -  „W ilh e lm  T e l l"  -  g. ; da rz  R ad io w y , 6.15 P ieśn i o ra dz ie c - 
16, 18, 20. Tęcza — „S p ie n io n y  n u r t “  | k ic h  rzekach , 6.50 M u z y k a ., 8.00
— g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  — „J a n  i P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je  ‘l i  10 A u d
Rohacz z D ub e “  _  g. 17, w . | d la  k l.  1 i I I ,  14.30 R e c ita l fo r te p . 
O lsz tyn  (W ło chy) -  „K u rh a n  M a- i K a z im ie rz a  W iłk o m irs k ie g o  14 50 
la c h o w s k i"  -  g. 17, 19. M u z y k a , 15.10 „M a ły  k ie r o w n ik "

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I

opow . Czao S z u - li, 15.30 A ud . d la  
d z ie c i, 18.00 W szechnica  R ad iow a  — 
k u rs  I, 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
— A n to n i D w o rz a k , 17.15 ‘p o ls k ie  
tańce  lud o w e  w  w y k . K a p e li R ozgł. 
W a rsza w sk ie j pod d y r . S t. N a w ro ta , 
17.30 N a ' W a rsza w sk ie j F a li,  17.55 
” 2-® s p o r tu " ,  18.00 „G lo s  m a ją  k o ­
b ie ty “ , 18.15 P o p u la rna  m uz. s y m fo - 
m ezrra, 18.30 Pog. inż . Tadeusza 
W o jc ie ch o w sk ie g o  z c y k lu :  „T e c h ­
n ik a  w p la n ie  sze ś c io le tn im “ , 18.40 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 19.00 S iuch o - 
W‘SKO. 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 

„  ... , 20.00 „P rz y  sobocie  po ro b o c ie ",
6.06. I0.25. W iado - I 21.30 E lim in a c ja  M ię d z y tia ro d . K o n -

P O R A N K l
Syrena — „D z iś  o w p ó ł do je d e ­

n a s te j"  — g. 14.
(U w aga : re p e rtu a r k in  p od a je m y  

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rządu  K in , W arszawa u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26, te ł: (10) 44-54).

R A D I O
S O B O TA  13 G R U D N IA

Program I — na fali 1322 m.
P ro g ra m  dn i

27 o o Ci233 oii‘ 6 0 ° ‘ 7-#°- 7‘55' l i  04‘ ,6 ‘#0- l k u ,s u  S krzyp eo w e go  ‘' im . H. W ie -

W . S S ' i
k u rs  11, 6.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a , s tów  i chó™  p  R nnri »000"

w y , 8.00 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l.  neezna, 23.10 M u z y k a  na d ob ra n oc .
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